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Za Radakcyą odpowiedzialny 
gtanisław Bronikowski w Poznaniu.

*dinini«tracya, Ekspedycja i Bióro Redakcyi przy pla- 
‘ en Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
vchodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poswiętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

i 'wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
0t wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
, sedakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wyiwai w P&zrainiu 2 ta«. Id sbr., w zaństwie ni» 
miackiem 3 tal. 1 sbr. 3 fan., w Austryi 6 ¡guldenów 
we JPraneyi 13 fr., w Anglii 4 tal. 15 ggr.tQw Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włosztcb 
w Szwajęmi i Belgii 4 tal., w Turcyi 33 fr., w Ame­

ryce 8 tal. i'l/i sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii praskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących Jurzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżćj) można takt«

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzjen. Pozu.

•
 Rękopisma

nadsyłano Redakcji aie zwracają się i niszczone

Ajencye Dziennika Poznańskiego :
W Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Librairie dn Luxembourg, fiu® de Tournou No. lii, paikownik Raczkowski, &u« iL. Faubourg Poissonnière 33, Havas, Lafitte, Bułliar & Comp. Place de la Bourse No. 8, Publicité Uni­
verselle, agence d’annonces internationales, 100, .Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: B aa sensie i n & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Gr. Friedrichstrasse 60. A. R«te-
meyer, fi. Albrecht Taubenstrasse 84. luternationale Annoncen-Sxpedition. ,,.luvalidenâank“gBehrengtr. 24 i Haack et Rabehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie: B. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wro­

cławiu Daubé, J3 aas snstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. ftd'rutski.

P 0 Z N A N, 18 kwietnia.

Nawet dzisiejsze wiadomości, jakie w tćj chwili , 
odbieramy, nie rozświecają nam położenia krytycznego,
W jakiem znajdowały się w dniach ostatnich rządy 
marszałka Serrano i jaśniejszego nie przedstawiają nam 
obrazu operacyi wojskowych tak armii republikańskiej 
jak i karłistów. Wiemy tylko tyle, że admirał Topete 
nagle opuścił armią północną udając się do Madrytu 
i że w dniu 16 bm. powrócił do Santander. Telegram 
donoszący o tćm dodaje, że w, gabinecie hiszpańskim 
jak największe panuje znowu porozumienie, nie wspo­
mina jednakowoż, co było powodem nagłego wyjazdu 
admirała w chwili, w którój tyle potrzebnym był armii 
i jakiego rodzaju były nieporozumienia, które groziły 
przesileniem gabinetowem. Podnosimy tylko, że głu­
che obiegały wieści, jakoby agitacye Alfonsistów, któ­
rych stronnictwo znacznie zwiększyć się miało w osta­
tnim czasie, spowodowały admirała Topete do (przy­
jazdu do Madrytu. Również niewiadomem jest, kiedy 
do stanowczej przyjdzie walki między armią rządową 
a karłistami. Ostatnie telegramy donoszą, że w czasie 
przerwy zaszłćj w operacjach marszałka Serrano wię­
cej wzmocnili się i oszańcowali karliści w swych po- 
zycyach pod Bilbao, któremu bardzo dotkliwie czuć 
się daje brak żywności. Według pism madryckich za­
mierza marszałek Serrano wszystkie siły wojskowe 
zgromadzić nad rzeką Ebro, wysłać do Biscayi 35,000 
żołnierza i 65 dział, pod Mirandę 10,000 wojska z 20 
działami, 20,000 wreszcie do Katalonii i Walencji, 
ażeby módz z wszystkich stron skutecznie uderzyć na 
karłistów. Z Barcelony donoszą, że oddział karlistowski 
pod dowództwem księdza Praues został pobitym, a i 
Gacę ta podaje wiadomość o jakiejś utarczce pod 
Preduabena, w którój karliści stracić mieli 53 w zabi­
tych i 22 w rannych, między którymi znajdować się 
ma trzech dowódzców oddziału. Reszta rozproszonego 
wojska udała się podobno na terytoryum portugalskie, 
gdzie została internowaną.

Ze spraw Francji i septennatu dotyczących na u- 
wagę zasługuje pismo pana Lucyana Brun, zamie­
szczone w dziennikach legitymistowskich, powstające 
przeciwko siedmioletnim rządom marszałka Mac-Ma- 
hona. Zdaniem p. Brun uchwała Zgromadzenia naro­
dowego z dnia 20 listopada 1873 nie utworzyła nowój 
instytucyi, ale przedłużyła tylko władzę marszałka, 
która ściśle z jego osobą jest związana. Nie zamierza­
my tóż odbierać tego, cośmy dali, ale chcemy czuwać 
tylko nad tern, ażeby w warunkach żywotnych tej wła­
dzy nic nie zmieniano. Pismo kończy wreszcie zarę­
czeniem, że łegitymiści najpewniejszymi są przyjaciółmi 
marszałka.

Z innych spraw nie wiele, jak na dzisiaj, mamy 
także do zaznaczenia.

W Anglii na porządku dziennym przedłożony przez 
lorda kanclerza budżet państwa i uwagi prasy angiel-
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Ciąg dalszy. Zobacz nr. 69, 70, 71, 72, 73, 74, 76, 78, 80, 
81, 82, 83, 84, 86 i 87.)

Cylius był nie żonaty, zajmował ze swemi ksią­
żkami parę kawalerskich pokoików na pierwszóm pię­
trze od tyłu ... z oknami na ogród. Stał tu już lat 
kilkanaście i był jak u siebie. Życie wiódł regularne 
jak zegarek a pracowite jako mrówka. Chociaż oczy 
tniał osłabione i popsute, czytał niezmiernie wiele a 
drugie tyle chodził. .. Powiadał, że go oczy i uszy 
zarowno uczyły i że nie było ani obojętnego widoku 
dla rozumnego człowieka ani głupiej książki. . .

Można mu to tylko było zarzucić, iż czytał bez wy- 
,°ru i bez ładu, ale się to wszystko porządkowało w 
P§°. starej głowie jakimś bezwiednym procesem, tak 
ze się znajdowało na swojóm miejscu. Zaciekawiało go 
Wszystko, nie roznamiętniało nic.

Zycie wiódł skromne choć bardzo był dostatni. A 
raz dobiwszy się niezależności i dochodu, który mu 

arczył na jego potrzeby, wyrzekł się praktyki znaj- 
rrjąc, iż był do nićj za stary i że ja młodszym nale­

po zostawić.
, Mały, ruchawy, żywy jeszcze, zawsze ubrany, czy- 
ruchno i z pewną nawet wytworną prostotą, znany 

yt ze swego kapelusza z szerokiemu skrzydłami i zło- 
ych okularów całemu niemal miastu.. . Znał tóż jeźli 

e Wszystkich, to co było najlepszego i najciekawszego, 
reszkając tu od bardzo dawna, jako lekarz, profesor, 

pędnik mało się o kogo nie otarł. Przyjaznym był 
j^a W8zystkich — a niechętnych nie znał prawie. 
tuoM 8W^ słoc^cz3’ którój n*c zatrzeć nie

. I tą rażą przybywszy do Berlina Wojtuś po- 
eszył do starego profesora. — Zastał go właśnie 

ki, • ace§° z mieszkania i wkładającego klucz do 
Staruszek poznał go i otwartemi powitał

skiśj nad przewyżką dochodów i przyszłą redukcyą po­
datków.

W przyszły poniedziałek zbierają się w Peszcie 
wspólne delegacj e. Jeśli wiarę dać można korespon­
dentowi wiedeńskiemu do Karlsruh. Ztg,, skłonni 
być mają biskupi austryaccy do ustępstw w kwesty! 
kościelno-politycznej i oświadczyli podobno, że zgodzą 
się w Rzymie na nowe prawo, jeśli zmiany przez nich 
proponowane będą przyjęte. Odebrali jednakowoż od­
powiedź, tak dalej pisze Ka r 1 s r u b. Z t g., że rząd 
austryacki prawodawstwa swego nie myśli czynić za- 
leżnćm od przyzwolenia kuryi rzymskiej.

Parlament niemiecki w przyszły poniedziałek roz- 
poeznie, jak berlińskie zaręczają pisma, obrady nad 
projektem do prawa o „wydaleniu opornych sług ko­
ścielnych.“ Cała też prasa znowu się zajmuje walką 
kościelno - polityczną, która jój zdaniem straci na 
gwałtowności przez przyjęcie pomienionego projektu i 
projektu do prawa o zawiadywaniu opróżnionych bi­
skupstw. O uwagach pism niemieckich nad dokumen­
tami dyplomatycznemi ks. Bismarcka i hr. Arnima z 
czasów soboru watykańskiego nie wspominamy już wię- 
cój; nadmieniamy tylko, że P r e s s e nowy szereg za­
powiada publikacyi, które nowe zupełnie rzucić mają 
światło na stanowisko ks. Bismarcka w obec Rzymu.

JL p a t y a.
Wiemy aż nadto dobrze, że zapisując po-' 

.wyższy wyraz na czele niniejszych słów kilku, 
które do społeczności naszej zwracamy, nie u- 
leczymy i nie uzdrowimy jej, jeśli jest chorą.. 
Choroby społeczne nie leczą się ani kazaniami, ani 
argumentami choćby najbardziej przekonywają­
cych artykułów wstępnych, lecz pracą, wewnętrzną 
siłą i szczęśliwym zbiegiem okoliczności. To też 
kreśląc obecne słowa, nie mamy pretensyi, byś- 
my niemi wywołali naprawę złego, bo to nie w 
naszej możności, lecz zapisujemy po prostu fakt 
z współczesnych dziejów narodowych, objaw 
patologiczny, którego świadomość jest potrze­
bną, jeśli się leczyć mamy i jeśli się jeszcze le­
czyć możemy.

Nie mówimy o dziale naszym pod pano- 
wauiem rosyjskiem, gdzie społeczeństwo polskie 
mimo zewnętrznego ucisku najdodatniejsze sto­
sunkowo przedstawia strony; nie mówimy o 
Galicyi, gdzie stosunkowo do zewnętrznej 
swobody stan rzeczy wewnętrzny mógłby 
wykazywać lepsze, aniżeli wykazuje rzeczywiście 
rezultaty, lecz mamy na myśli w szczególności

— Cóż ty tu robisz, szanowny doktorze? — za­
wołał — ty, co nie lubisz Berlina i nas wszystkich 
Niemców? Co cię tu sprowadziło?

— Najwięcej pragnienie widzenia pana profesora... 
odparł garbus kłaniając się.

Staruszek pokłonił mu się jeszcze niżój. 
i — Zbytek łaski lub żarty... do starych takich 
, ruin jak ja tylko archeologowie jeżdżą, a waszmość

nadto masz jeszcze z żywym światem do czynienia,
’ ażebyś się przeszłością żywić potrzebował.

Podniósł głowę profesor i spytał.
- Cóż! nie ożeniłeś się jeszcze...
— Czekam, abyś mi pan dał dobry przykład...
— O! toś się źle wybrał... Wprawdzie —- rzekł 

« zniżając głowę — miałem trzy ładne panny, które za 
• mnie osiwiałego iść się ofiarowały, alem im oświadczył, 
i że się spóźniły. . . Rachowały na prędką sukcesją 
' i byłyby się omyliłj' szkaradnie... a ja — oprócz in­

nych niedogodności miałbym w domu pch.. .
Profesor chciał otworzyć mieszkanie, garbus go 

wstrzymał.
— Dokąd pan idziesz?
— A! na moją nieuchronną przechadzkę.
— Więc służę. . .
Wyszli razem. Garbus był najpewniejszym, iż od 

Cyliusa się dowie coś o panu radzcy von Riebe i o 
losie jego rodziny. Nie chciał wszakże dopytywać natrę­
tnie i ściągać uwagi, wołał, aby to samo przyszło z 
rozmowy. Stary profesor dał do wyboru cel prze­
chadzki, skierowali się więc ku kościołowi św. Jadwigi, 
w pobliżu którego stał dom radzcy komercyjnego. Po 
drodze Cylius sam dopytywał o losy dawnych uczniów 
swoich. Było to wybornym środkiem do przypomnie­
nia mu Wolskiego. Cylius miał pamięć doskonałą, 
przynosiła mu ona razem z nazwiskiem fizyognomią i 
charakterystykę.

— Wolski! a tak — rzekł, przypominam go so­
bie, piękny chłopiec i nie bez zdolności, lecz bodaj, 
czy jak z wielu z was, poczciwych Polaków (tak pro­
fesor zwykł był nazywać ich) — czy nie przekładał 
życia nad naukę.

Pomyślał chwilę.
— "Wszak prawda? to ten, który ocalił życie mło­

demu synowi radzcy von Riebe...
Na von położył przycisk i uśmiechnął się.
—■ W liberalnych Niemczech, odezwał się, z oso­

bliwszą czcią są dla tych trzech głosek 1 Kto je ma 
szczęście posiadać z prawa natury łub dobić się pra­
wem służebnictwa, chodzi jak indyk napuszony oddziel­
nym dworem od pospolitego gminu... Ja tego von 
znałem, gdy był początkowo Lauf burszem w małym 
handlu, odbywając nowicjat.. . Powiodło mu. się.

i przedewszystkiem najbliższą naszą widownią, 
owo Poznańskie, z epitetami, danemi mu ongi 
Don Jouanowyra pesymizmem Berwińskiego.

Trzy nas trapią dolegliwości.
Po pierwsze, ucisk zewnętrzny, jak go 

nie było nigdy i jakiego nie pamiętamy w ża­
dnej części kraju polskiego od chwili zagłady 
bytu jego politycznego. Nie było istotnie od stwo­
rzenia świata machiny funkcyonującej systematy­
czniej ku zagładzie języka, wspomnień, trady- 
cyi, wszelkich właściwości narodowych, aniżeli 
nią jest robota polityczno-administracyjno-peda- 
gogiczna, wymierzona obecnie przeciw narodo- 
dowemu tutaj istnieniu.

Po drugie, jest obecna chwila epoką 
zapisującą się smutnie bardzo na kartach dzie- 

i jów naszych współczesnych pod względem stó- 
'< sunków finansowych i ekonomicznych naszej 
! społeczności. Najtragiczniejsze pod tym wzglę- 
1 dem przeszłości naszej chwile, pamiętne nawet
• lata 1846, 1847 i 1848, nie przedstawiają równie 
■ smutnych rezultatów. Powstrzymana szczęśliwe-
, mi handlowerni i finansowemi konjunkturarni,
: otworzeniem łatwego kredytu ruina majątko- 
! wa, wyczekała, jakby umyślnie, chwili spotka- 
i nia się z najwyższym wysiłkiem ucisku narodo-
• wego, stwierdzając stare przysłowie, że nie­

szczęścia nigdy same nie chodzą. Mnóstwo ma­
jątków zagrożonych u nas, zagrożonych i za­
chwianych nie mniej zbiegiem smutnych okoli­
czności jak własną winą, jak niedołężnością z 
jednej, jak bezmyślnem marnotrawstwem z dru­
giej strony.

Trzecią chorobą naszą jest, powiedzmy 
bez ogródki, pewne zachwianie się zasad i pod­
staw opinii publicznej, pewien upadek moral­
ności zbiorowej. N omiń a sunt odiosa, ale 
ileż to nazwisk ludzi -nasuwa nam się na myśl, 
którzy obdarzeni mandatem bądź to publiczne­
go, bądź prywatnego zaufania, nie umieli mu 
odpowiedzieć, byli ulubieńcami opinii, póki im 
się wiodło, runęli jednym zamachem w prze­
paść, gdy im się powinęła noga lub raczej, gdy 
się stało rzeczą wiadomą i widoczną, że im 
się noga powinęła! Wielkich takich i małych 
przykładów nasuwa nam się mnogo, by się zło­
żyć na prawdę niewątpliwego w naszem społe 
czeństwie patologicznego pojawu.

W obec tych trzech dolegliwości, z których

— Ale jedynaka syna podobno utracił — rzekł 
garbus.

— Tak — napróżno go raz z wody Wolski wy­
dobył, zabił się z konia. . .

— Wolski ożenił się z jego siostrą.
— Wiem, wiem, jakżebym nie wiedział, z pasto­

rem jego krewnym grywamy w szachy kilka razy w 
tydzień. Cały ten dom znam doskonale i wszystkie 
ich stosunki. Choć w Wolskim złapali sobie von 
drugie, nie chcieli go podobno i córki się wyrzekli i 
głodem im mrzeć dali, póki syna nie stracili . . . teraz 
będzie inaczćj. .. Stary radzca komercyjny swoje von 
chce przekazać potomności, pewnie więc wnuki i córkę 
przyjmie i ma się starać, aby im pozwolono połączyć 
dwa nazwiska... będą więc von Wols k i-R ie be .. 
albo von Riebe-Wolski.

I śmiać się zaczął.
— W takim razie i Wolskiego przyjąć musi. ..
Cylius ruszył ramionami. — Zdaje mi się, że już on 

tam jest i że mu z żoną dano drugie piętro w kamie­
nicy. . . Tak! tak! Mówił mi o tćm pastor. . . Wil­
helmina odzyskała swą dawną władzę nad ojcem i 
matka...4»

— Cieszę się z tego niewymownie, dodał garbus, 
bom widział tego biednego człowieka długo walczącego 
z niedostatkiem, z nędzą prawie, i tak znękanego, że 
mnie prawdziwa nad nim litość brała.

— Daj Boże, aby i teraz z czćm do walczenia nie 
miał — krótko i sucho dokończył profesor — ludzie 
całe życie walczyć muszą; życie jest nieustannym 
bojem. . .

— Tylko nie dla was, szanowny profesorze..?
— Jakto? oburzył się stary, jakby go to obra­

ziło. . . jakto? nie widziszże, iż walczyć muszę ze sta­
rością, któraby mnie cbciała w niedołęgę przemienić, 
z władzami słabnącemi ciała i umysłu ... z pannami, 
które chcą wyjść za starego, aby po nim wziąć spa­
dek, i z tajemnicami świata i życia, do których myślą 
szturmuję.

Tak rozmawiając zbliżyli się do kamienicy radzcy 
komercyjnego von Riebe. Właśnie mocno już podsta­
rzały ale zawsze jeszcze majeśtatycznćj postawy radzca 
z parasolem pod pachą wychodził z domu i zobaczy­
wszy profesora salutował go bardzo grzecznie. Ukłon 
ten emeryt temu był winien, iż radzca wiedział o tem, 
jako był komandorem orła czerwonego z gwiazdą. 
Z wielkim więc dlań był respektem, on, co miał tylko 
znak ogólhy honorowy i jakąś drugą nieznaczącą 
wstążeczkę. — Zbliżył się nawet pospiesznie do staru­
szka, aby mięć szczęście przemówić doń słów parę i 
pochlubić się tem w resursie.

— Czcigodnego pana radzcy sługa najniższy ... 
sługa najniższy ,, . począł zaledwie odpowiadając na

każda z osobna przy niedopatrzeniu się i zobo­
jętnieniu własnem zdolna położyć koniec istnie­
niu większego i liczniejszego nawet, niż polskie 
w Poznańskiem, społeczeństwa, czyż może być 
lekarstwem apatya, apatya w obec ucisku na­
rodowego, apatya w obec ruiny majątkowej, apa­
tya w obec ruiny moralnej ? Bo nie łudźmy się 
niestety, — jedyny opór, który stawiamy zale­
wającemu nas zewsząd złemu, jest na prawdę 
— obojętność i apatya przy rozprawianiu 
i pisaniu o pracach organicznych, przy odnaj­
dywaniu zasłużonych imion i wielkich do ma­
łych rzeczy ludzi, przy pocieszaniu się nadzieją 
i bodaj czy szczerą wiarą w zwycięztwo prawd 
bożych i przyszłości naszej narodowej. O pe­
wno! Wiara i nadzieja są bardzo dobremi 
rzeczami, ale bez brzęczącej monety, pracy 
szczerej i czynów są niczem, a tymczasem 
nie dzieje się w gruncie rzeczy nic, jak odbywa 
się ciągle niepocieszny turniej wzajemnego neu­
tralizowania się naszych stronnictw czy kote- 
ryi przez wewnętrzne, osobistej natury kłótnie 
i swary. Pole prawdziwej pracy narodowej 
za to leży odłogiem, figurując tein pokaźniej w 
kolumnach dziennikarskich. Jedni bawią się 
dobrze, drudzy uciekają z własnemi tobołkami 
w kąt sobkostwa, przypominając istnie owych 
polityków Skargowego kazania, co zamiast spie­
szyć na ratunek tonącemu wspólnie okrętowi, 
spieszą ocalić własne zawiniątko. Czyż podo­
bną apatyą narodową i społeczną ocalimy 
siebie, czyż ocalimy nadewszystko przyszłość 
dzieci naszych?! — Pamiętajmy nareszcie o so­
bie, pamiętajmy o nich!

Wiadomości urzędowe.
Sędziami powiatowymi mianowani zostali: asesor sądowy 

Loeck przy sądzie powiatowym w Suszu i asesor sądowy 
Bothmer przy sądzie powiatowym w Wejherowie.

»o^aasa

Korespondcncye Dziennika Pozn.

2K Gnieźnieńskiego, 17, kwietnia.
(Kółko rólnicze włościańskie w Kołdrąbiu.)

(J.) Zarząd naszego kółka nie przesłał czasu
swego sprawozdania ¡patronowi z powodu, iż dopićro

ukłon garbusa, którego nie znal i w którym się zape­
wne Polaka nie domyślał, jakże zdrowie?

— Moje dobrze, a ja was, panie radzco, nie pytam 
o wasze, bo je z twarzy widzę ... wyglądacie dosko­
nale. ...

— Mimo zmartwień tysiąca 1 zawołał Riebe. — 
Wiesz pan zapewne od pastora, którego często pono 
widujesz, że straciłem jedynego, ukochanego syna, mło­
dzieńca najpiękniejszych nadziei. Niemcy byłyby się 
nim pochlubić mogły. .. . Inteligencya była znako­
mita, nauka ogromna... los mi go pozazdrościł.

— Masz pan córkę — dorzucił Cylius.
— Tak nie pospolitą, mogę powiedzieć, istotę, 

która nieszczęściem zakochała mi się była w polskim 
zrujnowanym baronie i musiałem ją wydać za niego. 
Imię piękne ... ale ... ja tylko na wnuki rachuję . .. 
z Polaka nam nic nie zrobić.

— Hę? spytał doktor — nie podzielam w tćm 
pańskiego zdania. Polacy mają wiele przymiotów.

— Ale wad jeszcze więcćj — odparł Riebe. Mój 
zięć, nie mogę powiedzieć, człowiek uczony, ma tytuł 
doktora. ...

— Uczeń mój — rzekł Cylius.
— A! a! doprawdy — przerwał radzca — pan 

go znasz?
) — Bardzo dobrze....

— Nie potrzebuję więc mówić o nim — dokoń- 
. czył Riebe, ale gdybyś pan znał córkę moją, dopićro- 
'' byś osądzić mógł, że czegoś lepszego była warta . . .

choć temu człowiekowi nie ujmuję, 
i Garbus byłby się z chęcią przysłuchiwał dłużćj 
) rozmowie, .lecz w tej chwili nadszedł ktoś, co musiał 
’ mieć jakiegoś jeszcze znakomitszego orła niż Cylius, 
, bo Riebe powitał go bardzo nizko i co prędzćj poże­

gnawszy emeryta przyłączył się do jego towarzystwa. 
Był to jakiś radzca ministeryalny i ekscelencja.

Niemcy zwykli się wyśmiewać z próżności Francuzów, 
z ich upodobania w tytułach i wstążeczkach, lecz gdzież 
do tych ¡dziecinnych zabawek więcćj przywięzują wagi 
niż nad Bpreą, i jaki jest kraj, gdzieby, zliczywszy 
wszystkie ordery, ich klasy, rodzaje, ozdoby i tytuły i 
klasyfikacye, do takiej liczby olbrzymićj stopniowań i 
cieniować dojść można, jak w Prusiech?

Samych radzców ile jest gatunków i podgatunków
— z rozmaitemi predykatami... morze do wypicia. 

Cylius odwrócił się nieco i popatrzał za odcho­
dzącym.

— Rzadki egzemplarz — rzekł, człek, który „ 
nigdy nic nie uczył, nigdy nic nie umiał, a potrą 
się tak wykręcać, że więcćj jak pięć razy na godzinę 
w rozmowie bąka nie strzeli... .

(Dalszy ciąg nastąpi.)
------------ 'wiaagw —
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dziś upłynął rok jego istnienia. Kółko Kołdrąbskie 
liczy dotąd 29 członków w większćj części dość mo­
żnych gospodarzy z parafii kołdrąbskićj. Posiedzeń 
odbyło się 9, na których w ustnych wykładach i po­
gadankach najważniejsze kwestye praktycznego gospo­
darstwa rozbierano. Przewodniczący mówił na kilku 
posiedzeniach o prawie bipotecznóm, o rozmaitych ban­
kach hipotecznych, wykazując członkom, które z tych 
instytucyi dla realnego kredytu są najkorzystniejsze; 
przy tćj sposobności poruszył kredyt osobisty, poleca­
jąc spółki pożyczkowe, jako najwłaściwsze źródło dla 
mniejszych właścicieli. Równie zapoznawali się człon­
kowie z wszelkiemi korzyściami zabezpieczenia od o- 
gnia i gradu. Towarzystwa dające największe rękojmie 
członkom polecono. W ciągu roku miał jeden z człon­
ków obszerny odczyt „O powietrzu.“ Praca ta grun­
townie opracowana nie dla wielu mogła być przystę­
pną, bo wymagała gruntownćj znajomości chemii. 
W skutek tego polecił zarząd członkom wybieranie 
przystępniejszych i zarazem praktyczniejszych tematów 
do wykładów lub odczytów.

Biblioteka kółka wynosi kilkanaście książek treści 
gospodarczćj — pism abonuje towarzystwo po 3 egzem­
plarze Gospodarza, 3 Przyjaciela i S Orę­
downika, prócz tego dostarcza jeden z członków 
Ziemianina.

Na ostatnićm zebraniu poruszono myśl, aby Kółko 
niektóre okazy na wystawę toruńską wysłało, bo kilku 
z członków piękne choduje bydło i konie.

Posiedzenia Kółka odbywają się co miesiąc po 
nabożeństwie we dworze w Kołdrąbiu. Dziedzicowi 
tamtejszemu panu A. Zawadzkiemu należy się uzna­
nie i wdzięczność za gościnną ofiarność.

prowadzona, są wykłady bardzo dzielnych profesorów, 
są fundusze, bo gmina chętnie na to daje a gdyby po­
trzeba i od rządu — gdyby była frekwencya — sub- 
wencyą uzyskaćby można, ale nie ma młodzieży 
handlowćj, któraby się uczyć chciała. 
Niech więc stowarzyszenie tćj młodzieży, zajmie się 
tćm, by jćj członkowie do istniejącćj już szkoły uczę­
szczali, a nie będzie potrzebować składek na urządza­
nie u siebie osobnych wykładów, z których i tak z 
małym wyjątkiem niktby nie korzystał.

W końcu listu niniejszego zwrócę uwagę Waszą 
na wychodzące tu pismo, o którćm już wspominałem, 
pod tytułem Związek a redagowane przez p. Me- 
dweckiego, współdyrektora tutejszego towarzystwa za­
liczkowego, który pracuje nad utworzeniem związku 
istniejących takich w kraju stowarzyszeń i spółek. 
Wielkopolską, która na tćm polu wiele już zrobiła, 
powinnaby praca ta obchodzić. W piśmie wspomnia- 
nćm zawierającćm wiadomość o ruchu stowarzyszeń, o 
giełdzie, o różnych sprawach dotyczących spraw towa­
rzystw zaliczkowych, zasługują szczególnie, mojćm zda­
niem, artykuły dr. Skałkowskiego o papierach publi­
cznych na uwagę.

NIEMCY.

Lwów, 14 kwietnia.
(Rozwiązanie Opieki narodowćj i Klubu postępowego.
— Stowarzyszenie młodzieży handlowćj i szkoła.

handlowa. — Związek..}
(T.) Rząd sprzyja krajowi! Opieka naro­

dowa została już przez rząd rozwiązaną, 
a Klub postępowy będzie lada chwila 
rozwiązany. Oto najświeższa wiadomość. Komi­
tetowi Opieki narodowćj doręczono już wczoraj 
stanowczy i ostateczny nakaz rozwiązania tej instytucyi 
i przeprowadzenia likwidacyi do ostatniego grudnia rb. 
Ministerstwo szeroko i długo rozpisało się, aby uzasa­
dnić swój krok, a wszystkie argumentu kulminują w 
tćm, że Opieka jest towarzystwem politycznćm I 
czćm podług statutów być nie powinna. Dziwna. O- 
pieką jest tćm dziś, czćm była od swego początku, 
więc od lat czterech, a nigdy rząd nie spostrzegał, by 
ona była towarzystwem politycznćm i nigdy z tego 
powodu do niej żadnćj nie miał pretensyi. Przed ro­
kiem, kiedy po raz pierwszy począł rząd towarzystwo 
to nagabywać, podnosił tylko wątpliwość: czy istnienie 
dalsze Opieki, gdy już lat dziesięć od powstania 
minęło, jest potrzebnćm, gdyż ofiary wypadków poli­
tycznych z owego czasu powinnyby już być zaopa­
trzone. W ¿wczas zapytywał rząd tylko Opiekę, 
zwracając na powyższą okoliczność uwagę, czy i kiedy 
towarzystwo to myśli się rozwiązać. W odpowiedzi na 
zapytanie podał komitet Opieki obszerne memoran­
dum, w którćm podniesiono i wykazano niezbędną po­
trzebę utrzymania nadal tego dobroczynnego stowarzy­
szenia, którego klienci po jego rozwiązaniu, staliby się 
ciężarem kraju. Teraz nagle z innego niby to powodu, 
bo z powodu, że Opieka ma być towarzystwem po­
litycznćm, wzięto się do niej! Rozporządzenie to mi- 
nisteryalne rozwięzujące Opiekę jest tak stanowczćm, 
że prawdopodobnie poddać się mu będzie trzeba, z góry 
bowiem można bjć pewnym, że wszelkie przedstawie­
nia i prośby na nicby się nie przydały.

Co do rozwiązania Klubu postępowego 
polskiego, nie otrzymał jego wydział jeszcze z u- 
rzędu żadnego zawiadomienia, że jednak rząd rozwią­
zanie tego jedynego u nas stowarzyszenia politycznego 
postanowił, nie ulega wątpliwości. Bezpośrednim i 
właściwym powodem jest petycya wydziału klubu po­
stępowego w sprawie unitów chełmskich. Rozwiąza­
nie klubu jest odpowiedzią na interpelacyą, którą de- 
legacya nasza — gdyby była uwzględniła petycya Klubu
— miała do hr. Andrassego wystósować! O pozory 
uzasadniające rozwiązanie Klubu, rząd wcale w kłopo­
cie nie będzie, łatwo znaleźć jakieś nieformalnosi, które 
posłużyć mogą za pozór do wykonania zamiaru.

Przy sposobności tćj zaznaczyć winienem, że temi 
dwoma najnowszemi krokami, rząd mocno osłabi a 
może i zupełnie rozbije to stronnictwo narodowe, acz 
już bardzo nieliczne, które usiłowało rząd ten jeżeli 
nie popierać, to przynajmnićj przeciw niemu nie wal­
czyć! Wszakże przeciwnioy Klubu postępowego, okrzy­
czeli go, że jest poplecznikiem ministerstwa, że jest 
jego organem, że minister Ziemiałkowski inspiruje go, 
że osławiona petycya Klubu w sprawie rozwinięcia 
wydziałów powiatowych, była przez rząd podyktowaną 
itd. Otóż tćj „ministeryalnćj partyi“ nie pozwala rząd 
nadal schodzić się, naradzać nad kwestyami polity- 
cznemi bieżącemi, bo istnieć jćj nie pozwala.

Z pomiędzy stowarzyszeń tutejszych wspomnieć 
wam muszę o „stowarzyszeniu młodzieży handlowćj“, 
a to z powodu odezwy jaką ono rozesłało właśnie do 
obywatelstwa tutejszego. Stowarzyszenie to chce u 
siebie urządzać „bezpłatne wieczorne wykłady rachun­
kowości, książkowania i korespondencyi tak polskićj 
jako tćż i niemieckićj" dla swoich członków t. j. dla 
kupczyków tutejszych, a ponieważ to jest z kosztami 
połączone, profesorów bowiem wykładających honoro­
wać potrzeba itd., przeto wzywa dyrekcya stowarzy­
szenia tego, aby obywatele lwowscy jako członkowie 
„wspierający“ do stowarzyszenia młodzieży przystępo­
wali i wpłatami swemi dopomogli do otworzenia tych 
kursów mających kształcić młodzież kupiecką.

Odezwa ta zdziwiła mnie, nie pojmuję bowiem dla 
czego chcę stowarzyszenie wspomniane w swoich loka­
lach urządzać dla młodzieży kupieckićj wykłady ra­
chunkowości, korespondencyi, książkowości itp., skoro 
szkoła handlowa kosztem miasta utrzy­
mywana, w którćj najcelniejsi tutejsi profesorowie 
dla młodzieży kupieckićj wieczorami to wszystko wy­
kładają, prawie pustką stoi. Mam budżet miasta 
Lwowa z r. 1873 pod ręką, z którego dowiaduję się, 
że miasto na same honorarya profesorów w szkole 
handlowćj wykładających właśnie wspomniane przed­
mioty, 2,380 guldenów wydało, nie licząc bezpłatnego 
lokalu, oświetlenia, służby itd. Do szkoły tćj, a wiem 
o tćm z bardzo dobrego źródła, chodzi tylko kilkuna­
stu uczniów, a ledwie kilku do egzaminu przystę­
puje. Dyrekcya czyni ciągle różne usiłowania, aby 
młodzież kupiecką do uczęszczania zachęcić, a pryn- 
cypałów skonić douposyłania tćj młodzieży do szkoły, 
wszystko jednak bezskuteczne. Nie potrzeba więc no­
wych otwierać szkół, nowych urządzać odczytów, zbie­
rać na to fundusze, bo jest szkoła, i to bardzo dobrz«

Paryż, 15 kwietnia.
(Śmierć Seweryna Elzanowskiego. — B. Sarrans jeune. 
— Coraz to cremnićj. — Trojaki septennat: republikański, neu­
tralny i monarchiezny. —- Pan de Broglie nie żeni się. — Po­

wtórne zmartwychwstanie Oiliviera. — Inne nowiny).
E. S. Dzisiaj o godzinie 12 pochowamy zwłoki

zmarłego na suchoty Seweryna Elzanowskle- 
go. — Donosząc o bolesnćj stracie, jaką ponosi emi- 
gracya nasza w osobie zasłużonego obrońcy sprawy 
polskićj na polu politycznćm i piśmienniczćm, który 
zgasł przedwcześnie, bo liczył lat dopiero 52, wstrzy­
muję się od szczegółów biograficznych, bo sądzę, że o- 
bszerniejszą nekrologią poświęcicie dawnćmu współ­
pracownikowi Dziennika Poznańskiego. — 
Od kilku lat mimo nadwerężonego zdrowia, nie zanie­
dbywał śp. Seweryn Elzanowski służby publicznćj i 
był jeszcze jednym z najczynniejszych członków emi- 
gracyi. Przez cały czas wojny pruskiej był sekreta­
rzem komisyi tymczasowej, która próbowała uzyskać 
od rządu pozwolenie do tormacyi oddziału polskie­
go; — a gdy się to nie udało — wstąpił do gwar- 
dyi narodowćj i brał udział we wszystkich zebraniach 
i naradach polskich podczas oblężenia.

Do końca życia był sekretarzem kilku towarzystw 
naszych, a mianowicie Towarzystwa pomocy naukowćj i 
komitetu instytucyi Czci i chleba. — Zostaje po nim 
wdowa z siedmioletnią córką. Cześć pamięci uczciwe­
go człowieka i gorliwego patryoty.

Wspomniałem w ostanim liście o śmierci pan B. 
Sarrans jeune. Starzec ten 84 letni był do osta- 
tnićj chwili pełnym ognia i zapału. — Dawny oficer 
wojak napoleońskich dostał się był do niewoli moskie- 
wskićj w r. 1812, był wywieziony do Tobolska. Po­
wracając z Syberyi doświadczył na Litwie gościnności 
polskićj i przez całe życie okazywał wdzięczność swo­
ją, to udzielając rodakom naszym pomoc, jako członek 
komitetu franko-polskiego, to wstawiając się u rządu 
za emigracyą i zakładami naszemi, to okazując wszę­
dzie sympatyą swoją wszelkiemi sposobami. Na wszy­
stkie uroczystości emigracyjne przychodził jako swój do 
swoich, — na pogrzebie znakomitości naszych często 
przemawiał w imieniu sympatyi francuzkich dla Pol­
ski; był jeszcze obecny na pogrzebie jenerała R y b i ń- 
skiego, a z rozrzewnieniem przypominamy sobie 
mowę jego nad grobem młodego rodaka naszego R u n- 
giego, zabitego pod Buzenval w obronie Fran- 
cyi. Niestety dowiedzieliśmy się o jego śmierci tylko 
z dzienników i żaden z Polaków, ile wiemy, nie mógł 
wynurzyć żalu naszego i sympatyi dla jednego z naj­
lepszych naszych przyjaciół.

Położenie polityczne staje się codzień mnićj ja- 
snćm. Journal de Paris donosi o dwóch com­
muniqués: jeden posłany do dziennika Union z 
powodu polemiki przeciw władzy, jaką marszałek Mac- 
Mahou otrzymał od Zgromadzenia; drugi do Liber- 
t ó z powodu listu p. E. O 11 i v i e r ogłoszonego w 
tym dzienniku. Oprócz tego p. D e p e y r e, minister 
sprawiedliwości, wystosował okólnik do prokuratorów 
jeneralnycb, — aby powoływali przed sądy wszystkie 
dzienniki, któreby n& przyszłość odważyły się coś pi­
sać przeciw władzy, jaką marszałek otrzymał od Zgro­
madzenia. A więc ministerstwo odpiera napady .. . 
ale napady czyje? Oto przyjaciół swoich, t. j. bonapar- 
tystów i legitymistów, bo ci właśnie, którzy uchwalili 
septennat, dzisiaj go chcą obalić, a żaden z republi­
kanów, którzy przeciw septennatowi głosowali w izbie 
nie protestuje przeciw uchwale Zgromadzenia. Organ 
ministerstwa już od kilku dni gniewa się na legitymi- 
mi8tów czystćj krwi, których nazywa les révoltés 
de la droite. Zdaje się, że dawnéj większości nie 
będzie miał w Izbie p. Broglie w Izbie po powrocie z
feryi. Nie sądźcie jednak, że minister zgadza się we 
wszystkićm z prezydentem rzeczypospolitćj. — La 
Presse, organ marszałka, broni septennatu re­
publikańskiego, a Français, dziennik pana 
de Broglie, jest za septennatem neutralnym. 
Jeżeli dodamy do tego, że prawica nie zbuntowana ży­
czy sobie septennatu, będącego monarchią bez króla, 
to łatwo zrozumiecie, jak trudno tu cokolwiek zrozu­
mieć w tćm zaklętćm kole intryg, z jakiego Francya 
wydobyć się nie może.

Nie dosyć było p. de Broglie do zaciemnienia 
horyzontu dwuznacznikami i imbrogliami: oto zmar- 
twychwstaje gdyby upiór jaki, dawne widmo 2 gru- 
duia i zaczyna prawić wyrocznie polityczne z delfickie- 
go trójnoga. Prawda, że p. d e B r o g 1 i e tćj konku- 
rencyi znieść nie chce i zaczyna się między nimi 
walka, która przypomina kłótnie Merkuryusza z Sorya- 
8zem w An^fitryonie Moliera. P. de Broglie 
kazał zaprzeczyć pogłoskom o mającym się odbyć ślu­
bie jego z baronową Al qui er, ale zkąd wzięła się 
tak dobitna pogłoska?

Zmartwychwstanie pana O 11 i v i e r wywołało w 
dziennikarstwie prawie oburzenie. Le Pays między 
innemi nazywa go — wywietrzałą trucizną parlamen­
tarną.

Wiadomość o dymisyi jen. C h a n z y nie spra­
wdza się, ale popularność jego znacznie się zmiejszyła 
od dwóch tygodni. — Pokazał się nowy list legitymi- 
sty p. du Temple, który w słowach apokalipty­
cznych powstaje energicznie jak p. de Franclieu 
przeciw nienaruszalności septennatu.

Ciemno wszędzie!
Wyszło z druku dzieło p. Latour des Mou­

lin pt. : „L i b e r t é et a u t o r i t ć“ z ciekawą przed­
mową, którą w przyszłym liście rozbierzemy.

# Berlin, 17 kwietnia. Z obrad parlamentu 
nad projektem do prawa wojskowego w dniu wczoraj­
szym jedynie dyskusya nad tym paragrafem większy 
budziła interes, który mówi o służbie wojskowćj kan­
dydatów stanu duchownego. Rozprawy nad tym przed­
miotem — tak odzywa się Germania — bliżej nas 
jeszcze mogły były zapoznać z duchem projektu rzą­
dowego i usposobieniem parlamentu. Nie tylko z kato­
lickiego ale i chrześciańskiego stanowiska nie można 
zgodzić się na to, ażeby aspirant do stanu duchownego 
zmuszonym był służyć pod bronią. Nie tylko bowiem 
do wyświęconego księdza ale i do kandydata teologii 
stosuje się to zdanie: „Schowaj miecz twój do po­
chwy.“ Tylko takie prawodawstwo — są słowa Ger­
manii — które nie opiera się na zasadach chrześci- 
aństwa, może na podobne nie zważać względy. Par­
lament miał wczoraj do wyboru między chrześciań- 
stwem a pogaństwem. Środkowćj drogi tutaj nie było. 
Dla tego Die mało zdziwiliśmy się — tak kończy or­
gan katolicki swoje uwagi — że cała prawica parla­
mentu i deputowani jak hr. Moltke, Maltzahn-Giiltz 
nie popierali wniosków katolickich posłów. Nie wda­
jąc się z naszćj strony w rozbiór tćj kwestyi nadmie­
niamy, że z przeciwnej strony utrzymywano, że ogólną 
jest służba wojskowa, że wszyscy mają interes w u- 
trzymaniu porządku i że dla tego wszyscy wedle sił 
i możności przyczyniać się winni do podtrzymywania 
państwa. Rozprawy nad projektem do prawa wojsko­
wego doszły w dniu dzisiejszym aż do § 42. Wszy­
stkie paragrafy przyjęto jużto wedle propozycyi rzą- 
dowćj, jużto komisyjnćj. Jak się zdaje, w bieżącym 
jeszcze tygodniu przyjętym będzie proje.it do prawa 
wojskowego w drugićm czytaniu.

W poniedziałek rozpocznie się dyskusya nad pro­
jektem do prawa o wydaleniu sług kościelnych. We­
dług National Ztg. odbywały się już narady mię­
dzy liberalnymi posłami co do przyszłych wniosków 
do tego projektu.

Stosunki handlowo-celne pomiędzy Prusami a Ro- 
syą zajmują od dni kilku w wysokim stopniu koła 
kupieckie w Petersburgu. Powodem do tego jest pi­
smo kupców królewieckich, wysłane do przewodniczą­
cego w stowarzyszeniu petersburgskićm, mającćm na 
celu podniesienie rosyjskiego przemysłu i handlu. Pi­
smo to ma być zapowiedzią nowćj konwencyi handla- 
wo-celnćj, i za takie uważają je powszechnie w Peters­
burgu. Pismo królewieckich kupców odczytano na 
posiedzeniu petersburgskiego towarzystwa ku popiera­
niu przemysłu i handlu rosyjskiego, i poddano następ­
nie dyskusyi. Rosyjska Petersburger Ztg. poświęca 
sprawie tćj obszerny wstępny artykuł, podczas gdy 
Ruski Mir ogłasza tylko krótki, referujący artykuł 
o całćm posiedzeniu, reszta dzienników, wychodzących 
w Petersburgu, nie dała jeszcze żadrfj o przebiegu 
posiedzenia wzmianki. Memoryał kró'•:wiech’ch kup­
ców, przesłany równocześnie niemieckiemu urzędowi 
kanclerskiemu, wylicza wszystkie niedogodności i tru­
dności, jakie ze stronyRosyi spotykają prusko-rosyjski 
handel i wstrzymują wolny jego rozwój. Memoryał 
wspomina o trudnościach, jakie spotykają w Rosyi za­
graniczne towarzystwa zabezpieczeń, do których zapi­
sania się rzadko otrzymać można pozwolenie. Co się 
tyczy morskiego handlu, życzy memoryał, aby Rosya 
zezwoliła na te same prawa dla Niemiec, co dla An­
glii w r. 1859, aby na nową zgodziła się taryfę celną. 
W ogóle żąda memoryał zupełnej zmiany dotychczaso­
wych stosunków handlowych, na których Niemcy zna­
cznie cierpią, a które Rosyi najmniejszej nie przynoszą 
korzyści. Po odczytaniu powyższego memoryału kró­
lewieckich kupców, wniósł p. Noskow o wydrukowanie 
całego memoryału, przesłanie go petersburgskiemu i 
moskiewskiemu giełdowemu komitetowi, i wysadzenie 
osobnćj komisyi do bliższego zbadania całćj sprawy. 
Zgromadzenie przyjęło znaczną większością głosów 
wniosek Noskowa.

AUSTRYA I WĘGRY.
po-O Wledeil, 16 kwietnia. Na dzisiejszćm 

siedzeniu Izby niższej stało na porządku dziennym obok 
przedłożeń kolei żelaznych, ustne sprawozdanie o zmia­
nach dokonanych przez Izbę wyższą w pierwszej usta­
wie wyznaniowej, tudzież drugie czytanie trzeciego 
wniosku wyznaniowego.

Za dni kilka, bo z zebraniem się delegacyi wspól­
nych, co nastąpi w poniedziałek, punkt ciężkości spraw 
politycznych przeniesie się do Pesztu. Cesarz odjeżdża 
tamże w sobotę, a w niedzielę pospieszą za nim trzej 
wspólni ministr. Andrassy, Kuhn i Holzgethan a to w to- 
warzystmie szefów sekcyi pp. Hoffmana, Orczegoijen. 
Benedeka. W poniedziałek nastąpi otwarcie posiedzeń 
delegacyjnych. Austryackiej delegacyi przewodniczyć 
będzie dr. Aechbauer, teraźniejszy marszałek Izby niższej, 
węgierskiej prawdopodobnie p. Perczel. Po załatwieniu 
niezbędnych formalności przedłożą wspólni ministrowie 
delegacyom budżeta spraw zagranicznych, wojny i skar­
bu, które w ogóle nie wiele się różnią od budżetów 
roku zeszłego. W budżecie ministerstwa wojny znaj­
dujemy pozycę dwukroćstotysięczną, jako czwartą ratę 

kontynuowanie fortyfikacyi w Przemyślu. Wido-na

depńtowani prawicy jak lewicy zgodzili się na zainter- 
pelowanie rządu w tym względzie. Pytanie tylko, czy 
interpelacya będzie mogła być tak sformułowaną, aby 
prawica mogła głosować z lewicą, nie naruszając ani 
słowem prawnćj trwałości septennatu, który wszyscy 
chcą uszanować, nie przynosząc w ofierze swych zasad.«

Rząd ks. Broglie zamyśla i zagraniczne dzienniki 
wchodzące do kraju ostrćj poddać krytyce, a miano’ 
wicie na prasę niemiecką baczne zwrócić oko. Patrie 
dowiaduje się, że wszystkie zagraniczne dzienniki, za- 
wierające zaczepki przeciw septennatowi, bądą zupeł­
nie zakazane. Czy kraj zyska co na tćm, wątpić na- 
leży, bo obcy sąd wyjść tylko może na korzyść zaśle. 
pionego zbytnio we własną wielkość narodu. Rząd 
Napoleona III. tą samą poszedł drogą, a przecież nic 
nie zyskał na ograniczeniu wolnego słowa i był p0. 
wodem coraz to większćj demoralizacyi kraju.

Doszły do skutku w parlamencie niemieckim kom. 
promis w kwestyi wojskowego prawa, wywołał w dypl0. 
matycznych kołach paryzkich wielkie niezadowolenie, 
a mianowicie nie mile dotknął całe klerykalne stron- 
nictwo, które aż do ostatnićj chwili łudziło się nadzie. 
ją, że kompromis nie przyjdzie do skutku.

Dzienniki dowiadują się już nieco o pierwszych 
posiedzeniach rad jeneralnych. Na posiedzeniu rady 
jenerućj korsykańskićj stawiło się, jak wiadomo, tylko 
19 członków, a 60 do nićj należy. Bonapartyści nie 
stawili się bowiem z powodu, że ks. Napoleon miał 
przewodniczyć posiedzeniu. Ks. Napoleon miał podo­
bno złożyć z tćj przyczyny prezydenturę. W radzie 
jeneralnćj departamentu Lot miało przyjść zaraz na 
pierwszćm posiedzeniu do wielkićj scysyi, bo któryś z 
członków rady zainterpełował prefekta o nowe prawo 
przeciw merom. Prefekt odmówił odpowiedzi na in- 
terpelacyą, a rada jeneralna postanowiła dalsze w tćj 
mierze przedsięwziąć kroki. W radzie jeneralnćj w 
Marsylii przyszło również do scen burzliwych. Prze- 
wodniczący radzie p. Labadie miał dłuższą mowę, tr 
którćj wystąpił przeciw polityce rządu, a podnosząe 
wszystkie środki rządu wymierzone przeciw radom je. 
neralnym, postawił wprost pytanie: czy jest zamiarem 
rządu przywrócić cesarstwo? Labadie przypisywał nad­
to wszystko złe dotychczasowe w kraju winie rządu, 
który polityką swą wstrzymuje rozwój handlu i prze­
mysłu. Prefekt Trący zaprotestował przeciw takićj 
mowie p. Labadie i oświadczył, że całe przemówienie 
przewodniczącego prześle rządowi. Na to oświadcze­
nie prefekta zabrzmialy naraz głosy w zgromadzeniu: 
„Niech żyje rzeczpospolita! Niech żyje Francya!“ A 
gdy do tego przyłączyło się kilka głosów z okrzyka­
mi: „Vive le Roi,“ powstał naraz w sali posiedzeń tak 

iż obrad nie podobnna było dalćj pro-wielki zgiełk, iż obrad nie podobnna było dalej 
wadzić i musiano zamknąć posiedzenie. Prawie wszy­
scy członkowie rady jeneralnćj oburzyli się na pre­
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fekta, który ich zdaniem chciat umyślnie skandal wy­
wołać. Zajście to poruszyło do żywego umysły w ca­
łćj Marsylii, spokój przecież nie został zakłóconym. 

Soir donosi, że jenerał Bourbaki, obecnie guber-

vys

mie
■ajsz

nator Lugdunu, ma ważne otrzymać stanowisko. Że
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stanowiska nad paryzkie, sądzą powszechnie, że jenerał 
Bourbaki powołanym będzie do Paryża w miejsce je 
nerała Ladmiraulta.

Sąd wojenny rozztrzygnął, iż nie ma najmniejsze­
go powodu do śledztwa przeciw pułkownikowi Stoffel, 
jak to był wniósł jenerał Pourcet, komisarz w procesie 
Bazaine’a. Jenerał Pourcet żądał, jak wiadomo, aby 
pułkownika Stoffel pociągnięto do odpowiedzialności,fil 
ponieważ ciąży na nim podejrzenie, iż usunął depeszę 
marszałka Bazaine’a do marsz. Mac-Mahona z dnia 21
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Contre-admirał Ribourt, przeznaczony na komisa- teii 

rza rządowego do Nowćj Kaledonii w znanćj sprawie 
ucieczki Rocheforta i towarzyszy, ma być mianowanym 
gubernatorem Nowćj Kaledonii w miejsce dotychcza­
sowego gubernatora de la Richerie. Nominacya eon- »i 
tre-admirała Ribourt na tę posadę ma na'stąpić dopiero 
po przeprowadzeniu przezeń śledztwa.

Marszałek-prezydent daje w dniu dzisiejszym wiel­
ki obiad dla 20 merów Paryża. Po obiedzie będzie ofi- 
cyalna recepcya. W przyszłym tygodniu danym bę­
dzie wielki dyplomatyczny obiad, poczćm przedstawie­
nie teatralne.

Na prowincyi czynią obecnie wielkie przygotowa­
nia do wystaw rólniczych. W miastach Nizzy, Aldi, 
Chateauroux, Mont de Marsan, Nantes, Maçon, Au­
xerre, Saint Lô, Niort, Soissons i Meude naznaczono 
już czas rozpoczęcia wystawy i jćj zakres istnienia.

HISZPANIA.
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cznem, że rząd ma zamiar doprowadzić do skutku 
obwarowanie Przemyśla i że wiadomość o nagłem za­
przestaniu prac fortyfikacyjnych nie ma żadnćj pod­
stawy. Księga czerwona ukaże się dopiero później. O 
ile dziś wiadomo, obejmie ona między innemi doku- 
menta odnoszące się do wysłania flotyll na wody hisz 
pańskie, dalćj noty wyświecające stosunek Auetry-Wę­
gier do Rosyi i dokumenta o układach celnych. W bud­
żecie ministerstwa spraw zagr. poczynił hr. Andrassy 
oszczędności na 112,000 złr., z którćj to sumy przypada 
na sam fundusz dyspozycyjny lOO.OoO złr. Dnia 21 bm. 
będzie miało miejsce urzędowe przyjęcie delegacyi wspól­
nych przez monarchę w zamkiy królewskim w Budzie; 
na przemowy marszałków odpowie cesarz krótko. Dot­
knie przy tej sposobności niezawodnie politycznej sytu- 
acyi i wskaże na odwiedziny monarchów. Rozprawy 
delegacyjne poruszać się będą tą rażą w szybkićm tem­
po — tak przynajmniej można z wszystkiego wnios­
kować.

Hr. Zichy mianowany świeżo ambasadorem austryo- 
węgierskim w Carogrodzie, wyjeżdża tam jutro. Spotka 
się on w stolicy sultańskićj niezawodnie z ks. Serbskim, 
który udaje się 18 bm. w podróż do Carogrodu.

Madryt, 15 kwietnia. Jeden z szwajcarskich 
oficerów przebywający w obozie republikańskim za­
mieszcza w Baseler Nachr rzewny i zajmujący 
opis pobojowiska po krwawej walce pod Sommorrostro.

Z zapadającym wieczorem (27 marca) — czytamy 
tutaj — zebrały się bataliony, aby obliczyć, ilu z 
lecznćj zostało drużyny, zaledwie jedna trzecia pozo; 
stała; wszyscy wyżsi oficerowie polegli; batalionami 
dowodzili kapitanowie lub porucznicy. — Oddział ma 
rynarzy, wybór najpiękniejszćj młodzi, nadciągnął 'f
posępnej zadumie na czele trzech oficerów; gdysmy 
żołnierzy o ich zapytali towarzyszy, wskazano na® 
wieś San Pedro; stała się dla nich, cmentarzyskiem' 
Pułkownik Osciatane, komendant artyleryi, pok? 
w chwili, gdy około godz. 6 wieczorem zamierał 
linii bojowej ogień działowy. Dzień cały spędzili®! 
na orientowaniu się wśród labiryntu pobojowego P“‘ 
trącając się co chwila o haubice, bomby i kule, o naj' 
rozmaitszego rodzaju materyały wojenne i skostm»6 
ciała walecznych. Biedni strzelcy z Barbastro, którycn 
pó trzykroć wysyłano do szturmu, powracali obryzga“1 
krwią i błotem; strasznie było spojrzeć na nich, wid“ 
z nich było bez obuwia, gubiąc buty i trzewiki W k®- 
łuży,którą brnąć byli zmuszeni. Mimo tego wszystkie? 
ani jedna z ich piersi nie wyrwała się skarga; każdy 
z nich wrzał wściekłością i pragnieniem odwetu.
16—1800 rannych i zabitych. Dziś przyniesiono _r»“ 
nego jenerała Primo de Rivera; skarżył się z clC; 
żołnierze płakali. Dekoracyą tego obrazu jest oko» 
pełna rannych i zabitych. W sobotę i niedzielę 
bano poległych. Żołnierze inżynieryi głębokie . 
doły; maroderzy szukali wśród zabitych przyjąć® 
krewnych. Powoli i powoli zapełniały się groby.P
ległymi. — Wyglądali okropnie; twarze ich zmieu®^ 
nie dopoznania, członki wykrzywione boleścią. "esZi( 
raz jeden spojrzyjmy na młódź hispańską, którą 
chwil kilka pokiyje żółta ziemia! Podczas gdy8®? 
roli niemych i ściętych przerażeniem świadków pr 1 
patrywałi się owćj smutnćj panoramie wojennćj, rozP 
częły działa swą powinność, kule gwiżdżą w P°p16 zfi. 
i zmuszają nas do opuszczenia pola umarłych. P° 
ba było 32 godzin bez przerwy, aby uporać się z r 
nymi i zabitymi; jednych składano do wiecznego V 
czynku, innych umieszczano w polowych szpitalne
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FRANCYA.
O Paryż* 15 kwietnia. Okólnik ministra spra­

wiedliwości Depeyre będzie przedmiotem interpelacyi 
Zgromadzenia narodowego zaraz po jego ponownem 
zebraniu się. Univere pisze w tćj kwestyi, co na­
stępuje: „Deputowani, przebywający w Paryżu i Wer­
salu wielce są niezadowoleni z okólnika ministra i tak

proje.it
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jjiftch prywatnych w Santander, Santonnie i Castro, 
elkie dwukołowe wózki ciągnione przez muły przy­
da do obozu chleb i mięso i odwożę rannych. — 

i sobotę i niedzielę, po pogrzebaniu wszystkich za- 
ttfch opuścili pobojowisko ostatni ranni. Pogoda
Lwu zajaśniała; promieniejące słońce oświeciło ol- 
[2yinię panoramę pod Sommorrostro. Była to niedziela 
¿owa. Kilka batalionów zmuszonych było cofać 
, po za obóz, celem zorganizowania się — nie brak 
¡ffjem takich, które nie liczyły więcój jak 100—150 

J(jzi. Resztki batalionów Estelli, Las Navas, Cuenci 
gaibastro wystarczyły zaledwie, aby utworzyć jeden 
jt9lion. Z Castro do Santander przebyłem drogę w 
jffarzystwie rannych; wielu zmarło po drodze, nie 
(Ogęc przenieść choroby morskiój. Cały Santander 
j9jęty naszymi biednymi rannymi; jedyne to miasto, 
¿•ego mieszkańcy z całym zapałem i poświęceniem 
ytfięzuję się z obowiązków zaszczytnych w obec nie- 
¿ęśliwych bojowników.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 17 kwietnia. Cesarz przyjmował w 
n;u dzisiejszym dotychczasowego papieskiego nuncy- 

l9Za Falcinelli na osobnej audyencyi. Nuncyusz od- 
Jawał w ręce cesarskie pismo odwołujące go z tćj po­
ndy.— Wyjazd cesarza do Budy ustanovziono na dzień 
jutrzejszy wieczorem.

Drezno, 17 kwietnia. Dresdener Jour- 
jft 1 donosi, że sejm saski zbierze się w dniu 27 bie­
lącego miesiąca.

Kairo, 17 kwietnia. Niemiecka ekspedycya do 
jbijskićj puszczy pod przewodnictwem* Gerharda

w iobifsa powróciła tu dzisiaj.
ze* L o n d y n, 17 kwietnia. Z okazyi przybycia tu 

¡sra Aleksandra zamierzony pierwotnie przegląd floty 
manewra na morzu nie odbędą się, bo bytność cara 
lleksandra w Londynie będzie miała czysto prywatny 
barakter.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznań, dnia 18 kwietnia.

- * Teatr polski. Dziś po raz pierwszy komedya Ba- 
nekiego: Polowanie na męża: również poraź pierwszy 
¡omedya z francuzkiego: Zuzanna i dwaj starce; jutro 
uelodraujat: Talizman czyli dwoje rudych; we wtorek po 
a pierwszy kouiedya: Dyplomacya i miłość,oraz dramat: 
fflóezęga; w środę tj. dnia 22 bm. pierwszy występ p. 
iriderici Jakowickićj w operze: Violetta; w piątek drugi 
vystęp.

— * Spółka akcyjna: Szkoła rolniczo-przemysłowa 
ca-Imienia Haliny w Żabikowie, zapisaną została w dniu wczo-

jjszym do rejestru handlowego.
Na „Wartę“ książkę zbiorową, złożyli przedpłatę

io rąk pana T. Daszkiewicza: pp. Ant Raczyński z Psar- 
ikiego, ks. Gielich z Rogalinka, ks. kan. Klupp z Poznania, ks. 
nob. fcimon z Kruświcy, Stan. Wegner z Poznania, ks. Kałuba 
Żegocina (ponownie), N. Błażejewski z Stęszewa, ks. dziek. 

iaaprowicz z Biechowa 2 egz., li. Trąmpczyński z Pawłowic, 
s. Krygier, ks. Staśkiewicz i ks. prof." dr. Goezkowski z Po- 
nania, Uierpińska Michalina, artystka dramatyczna z Poznania, 
». kan. Dorszewski z Poznania, Walenty Napieralski z Klucze- 
n (ponownie), ks. Waleński i ks. Szneider z Pniew.

Na ręce dr. Rzepeckiego pp. J. Sz........... , Kremski,
if lad, Simon i Miecz. Lekszycki z Poznania, Korneli Uzacho- 
tski z Psienia, Aut Dumzok, górnik, Szymon Wycisk, gór- 
ik, Józef Daniach i Emanuel Wyehśdło z 'Zabrza, Jan Be- 
Inosz z Dorothrendorf, ks. dziek. Tatelski z Krobi, Stefania Sy- 
raiewsi.a z Rogoźna, Walerya Jaraczewska i P. P. . . . z Po­
rania, Zalęski z Starćj Kiszewy, Wolski z Strugi, Rogowski z 
iożegopola, Buliński z Szynwaidu, Kalkstein z Smoląga, Kalk- 
itein Michał z Klonowki, ks. Wichert z Bobowa, ks. Aloizy 
¡ygmanowski z Starej Kiszewy, Ant Muchowski, Chrystyan 
elskowski, Wojciech Klatt, Walenty Dąbrowski, Jan Bona, 
łeodor Kuczyński i Jan Białkowski z Pelplina, Franciszek 
Solski z Rzepisk, Marceli Borowski z Czarlina, Władysław Bo- 
Wski z Borowca, Fryderyk Wysocki i Tekla z Czarlińskich 
bynwald z Starogardu, Leon Pruszak z Oliwy, Teodor Pruszak 
[Czarnego, Franciszek Nieźwicki z Więcków, Szulist z Pieców, 
k prób.; Kowalski z Garczyna, ks. prób. Trętowski z Zblewa, 
ftodor Raabe z Gogolewa.

— * Na Katedrę Gnieźnieńską złożyli w księgarni 
IB. Langiego w Gnieźnie, prenumeratę całkowitą: ks. prób. 
Nżewicz z Murowanśj Gośliny, J. Gutowski z Odrowąża, Ze- 
Bia z Lipskich Życblińaka z Uzarzewa, ks. lic. prof. Fanki- 

.iejski z Pelplina, ks. prób. Gieborowski z Brodów.
Częściową: Hubner z Orchowa, ks. prób. Chądzyński z 

Kości, M. Baranowski z Gwiazdowa, Sczaniecki z Charbowa, 
'»krzewski z Gniezna.

— * Komitet spółek zjednoczonych odbędzie w ponie- 
iiialek dnia 20 bm. o 3 godzinie po południu posiedzenie w 
»mieszkaniu sekretarza.

— ’ Dr. Roman Szymański, wydawca Orędownika, 
•karanym został w dniu onegdajszym przez tutejszy wydział 
Mu powiatowego dla spraw kryminalnych, | za korespondencyą 
LOdolanowskiego“ < brażającą protestanckiego pastora, na 20 
™. kary event.glO dni więzienia.

— * Przeniesienie dr. Wituskiego, wyższego n&uczy- 
®la przy tutejszem gimnazyum Maryi Magdaleny, cofniętein 
tostało i profesor Wituski pozostaje nadal w Poznaniu.

— * W Dzienniku Polskim czytamy co następuje:
, „W Poznaniu teatr upada widocznie. Dziennik Pozn. 
[«nosi pod dniem 14 bm., że poprzedniego dnia odwołać mu- 
•ano przedstawienie, albowiem do kasy wpłynęło tylko 3 talary, 
•» naturalnie zaledwie dziesiątą część kosztów przedstawienia 
[’kryć mogło. Co mamy sądzić o patryotyzmie Poznańczyków,

18 Koro pozwalają upadać tak ważnśj instytucyi narodowej.“
— * Tajny radzca regencyjny p. \Vcx, tymczasowy 

’Jtektor król, kolei wschodniej, przybył tu dnia onegdajszego 
»raz z radzcą regencyjnym p. Menzel z Bydgoszczy dla od­
ęcia koufereneyi.

— * Piekarz p. Rychlicki nabył za 34,000 tal. grunt 
Położony pod nr, 31 przy Pólwiejskiój ulicy, będąoy dotąd wla- 
•Uością cieśli p. Stubera.

— * Mimo deszczu, jaki onegdajszego dnia jeszcze padał, 
Mła woda w Warcie o ó cali, tak że na wodomierzu przy 

twaliszewskim moście dochodzi już tylko do 8 stóp 7 cali.
7- * Roki sądu przysięgłych. Najbliższym rokom sądu 

przysięgłych które, lak to już donosiliśmy, rozpoczną się w po-Jf J M Ir rł,.,"., C./V V . _____ .A « .a r.
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jjMUiałek dnia 20 bm., przewodniczyć będzie radzca sądu ape- 
UpDeS° P- Schmiedeu; sprawy zaś, jakie się na nich toczyć 

są następujące:
W poniedziałek dnia 20: przeciw czeladnikowi kowalskie- 

ciw r n°-wi Wieruszewskiemu o ciężką kradzież powtórną i prze- 
Prz królowi Neumaun o tęż samą zbrodnią; we wtorek d. 21: 
PowtiT Par°bkowi Wojciechowi Napierała o ciężką _ kradzież 
i() ‘orną, przeciw wyrobnikowi KaróLwi Kwaśnemu i robotni- 
dji.1. tanisławowi Rybickiemu i spólnikom o tęż samą zbro- 
"tie"’ W ś|0.d§ dnia 22: przeciw niezamężnśj Maryannie Piasko- 
WaJ ° Z8D?’ar zabicia dziecka, przeciw robotnikowi "Józefowi 
prze i1erowi.i spółkom o rabunek na drodze publicznój resp. 
M . owanie rzeczy skradzionych i przeciw rzeźniczkowi Toma- 
•ek 'i • szczyńskiemu o zbrodnią przeciw obyczajności; wczwar- 
0 u na 2d: przeciw stelmachowi Wincentemu Fałszewiozowi 
Krz,1^sne podpalenie i robotnikowi Andrzejowi Latosiemu o 
(¡¡^"'oprzysięztwo rozmyślnie popełnione; w piątek d. 24: prze- 
ni8 Robotnikowi Tomaszowi Kowalskiemu o umyślne skalecze- 
pr26(,. ’ lłt<Jre za sobą śmierć pociągnęło; w sobotę doia 25:
t2,jn"v .“bykowi JanowiJWapplerowi o zbrodnią przeciw oby- 
twud 801 ’ P‘zeciw parobkowi Michałowi Graczykowi o też samą 
’lawo w Poniedziałek dnia ¿7: przeciw wyrobnikowi Stani- 
soba/1 .Włodarczykowi o umyślne skaleczenie ciała, które za 
i2ewskm'erć P°ci!łgneło i przeciw byłemu listowemu (Ign. Libi- 
niędzKleruu 0 zfa»ezowanie dokumentu i przeniewierzenie pie- 

w.e wtorek dnia 28: przeciw byłemu służącemu Józefowi 
‘ przfQ-’W' K^-yżańakiemu i spólnikom o umyślne podpalenie 
krziwciw robotnikowi Walentemu Jezierskiemu i spólnikom o 
w ¿7,0Przysięztwo rozmyślnie popełnione resp. udział w takowćm; 
Czakowttek dnia 30■’ przeciw lobotnikowi Wojciechowi Skrzyp-
t«wlsi 1 0 umyślne podpalenie i przeciw} byłemu dozorcy żwi- 

lządowej Karolowi Scheibigowi o ponowne zbroonie w

urzędzie i oszustwo; w piątek dnia 1 maja: przeciw synowi go­
spodarczemu Gustawowi Henkelmannowi i spólnikom o rabunek 
na drodze publicznej resp. udział w takowśm, przeciw torfmi- 
stizowi Ludw. Michalskiemu o krzywoprzysięztwo rozmyślnie 
popełnione i przeciw robotnikowi Janowi Szczęsnemu i spólni­
kom o powtórne ciężkie i pojedyncze kradzieże; w sobotę dnia 
2 maja: przeciw wyrobniczce Anieli Fayersowój i spólnikom o 
umyślne podpaleńie resp. udział w takowem.

— * Nowa instrukeya dla preparandów postanawia, 
aby preparandzi przygotowani bywali albo w tak zwanych za­
kładach preparandów, w których kilku uczy nauczycieli wedle 
jednego jednolitego planu lub przez pojedynczych nauczycięli. 
Królewskie takie zakłady preparandów istnieją obeenie w Czarn­
kowie i Kcyni ; zakłady zaś takie przy seminaryum w Paradyżu 
i Bydgoszczy istniejące są raczój zakładami prywatnemi. Cztery 
te zakłady stoją pod dozorem prowincyonalnego kolegium szkól- 
nego. Inne takie obecnie istniejące zakłady prywatne jako tćź 
nauczyciele zajmujący się przygotowaniem preparandów, mogą 
się nadal tóin zajmować, podlegają jednak nadzorowi król, re- 
jencyi a jeżeli chcą rościć pretensye do wsparć ze strony rządu 
powinni pracować wedle planu podanego im przez prowineyo- 
nalne kolegium szkólne i król, rejencyą i poddać się inspekcyi 
zamianowanego w tym celu dyrektora seminaryjnego. Co do 
kwalifikaeyi nauczycieli preparandów postanawia instrukeya, 
aby takim tylko wolno było przyjmować preparandów, którzy 
złożyli dobry drugi egzamin, posiadają dostateczne wykształce­
nie w muzyce i których czas nie zanadto jest zajęty zatrudnie­
niami poboczuemi; wolno im zaś przyjąć dwóch a naj- 
więcój czterech preparandów. Co do kwalifikaeyi preparandów 
mają takowi być fizycznie zdrowi, szczególnie zaś mieć zdrowe 
piersi i zdrowe oczy, mieć słuch muzykalny i liczyć 15—18 lat, 
Polacy powinni posiadać niejaką już biagłość w języku niemie­
ckim ; przed przyjęciem winni być egzaminowani w obec lokal­
nego inspektora szkólnego. Wewnętrzne urządzenie zakładów 
ma być tego rodzaju, aby takowe składały się z klas lub od­
działów od najniższego począwszy i aby potrzebny dla semina­
ryum zasób wiadomości gruntownie był przetrawiony i stał się 
duchową własnością preparandów. Do pomocy w szkole w 
miernym tylko zakresie mają być używani. Do planu nauk 
wolno przyjąć dowolną naukę obcego języka; pedagogika, na­
uka o szkole i praktyka szkólna mogą być z nauki wykluczone. 
Instrukeya podaje dalej cele, do jakich nauka preparandów dą­
żyć powinna i stopień naukowy, na jakim takowi znajdować się 
powinni, jeżeli chcą być przyjęci do seminaryum. Co do re- 
ligii tak katoliekićj jak protestanckiśj, wymaga się, aby umieli 
na pamięć 20 pieśni kościelnych. W niemieckim żąda się pra­
widłowego pisania tak pod względem ortografii jak i gramaty­
ki, jako też pewnej znajomości gramatyki. Postanowienia co 
do języka polskiego wydane zostaną później, skoro kwestya 
języka wykładowego w szkole elementarnej i nauka języka pol­
skiego w seminaryach rozstrzygniętą będzie. Prócz tego mają 
się uezyć rachunków, nauki o formach matematycznych, jeo- 
grafii, historyi, historyi naturalnój, kaligrafii, rysunków i t. d. 
Szczególnie.szą uwagę zwracać należy na wykształcenie reli­
gijno-moralne preparandów. Kształcenie preparandów ma trwać 
dwa lata.

— * Ks. proboszczowi Bielawskiemu z Pleszewa ode­
brała król, regeneya inspekcyą lokalną nad tamtejszą katolicką 
szkolą. Ponieważ zaś w roku już zeszłym umarł był członek 
jeden katolickiego dozoru szkólnego, przeto wyznaczony został 
na dzień 8 bm. termin do wyboru nowych członków w miejsce 
dwóch wzmiankowanych. Na termin ten przybyło nadspodzie­
wanie wielu ojców rodzin, Którzy jednomyślnie wybrali kupca 
Tomasza Musieliewicza i ks. prob. Bielawskiego. Wybór ten 
gniewa naturalnie bardzo tamtejszego korespondenta Pose ner 
Z tg., i dla tego podsuwa król, regencyi myśl, aby wybór 
ks. proboszcza Bielawskiego nie potwierdziła. Zdaniem naszćm 
powinna król, regeneya wybór ten potwierdzić, jeśli zapad! je­
dnomyślnie i jeżeli przy wyborze żadnego nie dopuszczono się 
wykroczenia przeciw prawnym przepisom, w tćj mierze istnie­
jącym.

— * Dotychczasowy budowniczy tutejszy p. Paweł 
Rascher mianowany został król, budowniczym kolei i przeło­
żonym biura techniczego tutejszej król, komisyi kolejowej.

— » W Krakowie dnia 10 kwietnia odbyło się posiedze­
nie miesięczne Wydziału historyczno filozoficznego pod przewo­
dnictwem dyrekt ra dr. Józefa Kremera. Z powodów wyłu- 
szczonych na ostatniem posiedzeniu przez dr. Aleks. Bojar­
skiego, zapowiedział dr. Piotr Burzyński w przedmiocie: 
„Czy prawo rzymskie było prawem pomocniczem w Polsce,“ 
osobną dyskusyą. Tenże odczyta! rozprawę: „O uprawnieniu 
dzieci nieprawego łoża wedle dawnego prawa polskiego.“ Na 
posiedzeniu administracyjnem uchwalono na wniosek komisyi 
historycznej polecić do uruku'komitetowi redakcyjnemu: „Pra­
wo prywatne polskie“ Z. A. Helcia, jako pierwszy tom „Dzieł 
pośmiertnych“ tegoż. Podobnież polecono do osobnego wyda­
nia: „Dzieje bezkrólewia po śmierci Jana III,“ A. Wale­
wskiego.

— * Sprawa Kirehmajerowska. — Nowy wydział masy 
Kirchroajerowskiój uchwalił wytoczyć proces byłemu członkowi 
tegoż wydziału dr. F. Jakubowskiemu, jako wspólnie z dr. Wy- 
roOkiem wydelegowanemu do podniesienia funduszów masy z 
banku galicyjskiego, o zwrot 43,000 zła. Dr Faustyn Jakubo­
wski zaś zrobił doniesienie sądowi karnemu w Krakowie, jakoby 
powszechnie szanowany i poważany w mieście tćm adwokat 
dr. Markiewicz był wspólnikiem dr. Wyrobka w grzo giełdo­
wej, prowadzonej funduszami masy Kirchmajerowskiej. Ogólna 
jest opinja, że doniesienie dr. Faustyna Jakubowskiego okaże 
się bezzasadnćm, w którym to razie dr. Markiewicz znowu wy­
stąpiłby ze skargą o oszczerstwo przeciw dr. Faustynowi Ja­
kubowskiemu.

— * Od p. Stefana Buszczyńskiego odbieramy pismo 
następujące:

Szanowny redaktorze!
Ze wszystkich redaktorów stojących na czele pism peryo- 

dycznych w W. Ks. Poznańskićm i w Gaiicyi wychodzących, 
ile mi wiadomo, sam jeden raczyłeś umieścić w całości ogło­
szenie o zamierzonem przez nas wydawaniu w Krakowie czaso­
pisma p. n. Dzień. Inne dzienniki, chociaż otrzymały od nas 
egzemplarze pominionego ogłoszenia, albo zupełnćin pokryły 
je milczeniem, albo uczyniły o nićm mnićj więcój nieprzychylną 
wzmiankę, albo co gorsza, przytoczyły wyjątki niektóre z pro­
gramu, opuściwszy umyślnie najważniejsze ustępy, charaktery­
zując powody i dążność naszego przedsięwzięcia.

Nie wchodząc w to jakie pobudki kierowały takićm po­
stępowaniem, ujęty bezstronną, przejttiością Twoją szanowny 
redaktorze, spodziewam się, że uie odmówisz miejsca tym kilku 
słowom, które we wlasnein i towarzysza mego p. J. Hulani­
ckiego imieniu pragnę do publicznej podać wiadomości, z załą­
czeniem Dodatku uzupełniającego nasz program pod wzglę­
dem naukowo-irtystycznym. (Dodatek ten ogłosimy w przy­
szłym numerze. Frzyp. Red. Dzień. Pozn.)

Kto z dobrą wiarą czytał ogioszenie rozesłane w znacznej 
ilości egzemplarzy po wszystkich dzielnicach ziemi naszój, mógł 
łatwo przekonać się, iż zgromadziliśmy zastęp współpracowni­
ków, wybrany w miarę możności i stósunków, z grona najzna­
komitszych przedstawicieli piśmiennictwa polskiego z zamiarem 
powiększenia go nowemi silami, ażaby conjunctis viribus 
dążyć do spełnienia następujących zadań:

Pobudzać wszystkich do pracy na każdóm polu.
Każdój pracy nadać cechę przeważnie naukową. 

Skoncentrować rozproszone siły umysłowe w jednym punkcie, 
do czego po długim namyśle i naradach z ludźmi poważnymi 
uzm.liśmy za najstósowniejsze miejsce Kraków, jako ognisko 
nauk i sztuk pięknych, neutralne pod względem politycznym, 
dalekie od wpływu walk namiętnych, łączące przeszłość z przy­
szłością, wreszcie jako siedlisko i punkt przejazdu za granicę 
wielu rodzin, ze wszystkich niemal najodleglejszych nawet oko­
lic kraju.

Ponieważ polityka ogólna zajmuje dziś prawie wszystkich 
a polityka Gaiicyi szczególnie miejscowych prowincyi tćj mie­
szkańców, postanowiliśmy nie wyłączać jej bezwarunkowo, prze- 
zuaczając owszem dla uiój osobny dział, jako zachętę i środek 
do urozmaicenia czasopisma; lecz wydawnictwu mamy zamiar 
nadać kierunek przeważnie naukowy i krytyczny. Wiadomości 
polityczne powszechne będziemy ogłaszali po większćj części 
jako fakta, zastanawiając się tylko niekiedy nad ważniejszemi 
z nich przedmiotowo; kierownictwo zaś działu obejmującego 
polLykę galicyjską powierzymy osobnemu komitetowi złożone­
mu z osób specyalnie z miejscowemi sprawami obeznanych i 
posiadających ze wszech miar ogólne zaufanie.

Pragniemy otworzyć obszerniejsze pole dla nauk, tłumić 
namiętności i zapobiegać ich wzrostowi, działać w duchu po- 
wszechnćj zgody i rozumnego postępu, bez uprzedzeń, bez je­
dnostronnego poglądu, odrzucając wszelkie teorye mogące ko­
mukolwiek służyć za narzędzie do osobistych celów, unikając 
kolizyi szkodliwych spokojnemu rozwojowi organicznych sil 
społeczeństwa, lecz trzymając się zasad uświęconych nauką, 
stwierdzonych dziejowćm doświadczeniem, których wieczystą, 
nigdy nieprzemienną podstawą — prawa człowieka jako jedno­
stki osobowej, prawa człowieka jako jednostki zbiorowćj, okre- 
śloućj, w rozleglćm, nieokreślonóro kole społeczeństwa.

Tym zadaniom tylko zbiorowe siły podołać mogą. Dla 
tego wzywając wszystkich do pracy, chcemy otworzyć czasopi­
smo, któreby było własnością całego kraju a tćm samćm cały 
naród nasz obchodziło. W tym celu tćż odwołaliśmy się pu­
blicznie do osób uznających potrzebę takiego dziennika, aby 
każdy w miarę możności przyczynił się do powiększenia nakła­
dowego kapitału za pośrednictwem spółki. W ogłoszeniu z#-

równo jak w statucie [spółki przedstawiliśmy wszelkie moralne 
i materyalne rękojmie, oddając kierunek redakeyi pod kontrolę 
komitetu nadzorczego, wybranego z grona akademii umiejętno­
ści w Krakowie, sprawy zaś finansowe tyczące się administra- 
cyi, pod kontrolę rady nadzorczćj, którą wyznaczą spólnicy 
stowarzyszenia zawiązanego na mocy kodeksu handlowego au- 
stryaokiego państwa.

Z powyższych słów, zarówno jak z Dodatku do 
programu czasopisma pod napisem: Dzień, łatwo dojrzeć, iż 
pisma peryodycznego, któreby odpowiadało przyjętym przez 
nas warunkom, dotąd wcale nie mamy; łatwo tćż widzieć, iż 
nie myślimy bynajmnićj stawać do zawodu ani z Czasem, ani 
Krajem, ani z Gazetą narodową, ani z Dziennikiem 
polskim, ani z żadnym dziennikiem gdziekolwiek w języku 
polskim wydawanym. Przeciwnie, każde z istniejących dotąd 
czasopism ma odrębne wytknięte sobie cele, zajmuje się wyłą­
cznie sprawami stósownie do uznanych przez siebie potrzeb. 
My zaś poczuwalibyśmy za bardzo szczęśliwy rezultat naszych 
usiłowań, gdybyśmy zdołali utrzymać zgodę i jedność w dzien­
nikarstwie naszćm, pomimo różności zdań lub rozmaitości środ­
ków w prowadzeniu redakeyi, gdybyśmy wytworzyć mogli tak 
potrzebną w każdćur społeczeństwie solidarność, — w imię 
spólności interesów w oświacie, gospodarstwie, przemyśle i handlu.

Wiemy, iż do urzeczywistnienia naszego przedsięwzięcia 
nieuchronne są znaczne materyalne środki. |Dla tego tćż nie żą- 
dająo od nikogo ofiary, lecz zachęcając wszystkich do uczest­
niczenia w przedsiębiorstwie za pomocą udziałów (po 100 gul­
denów około 60 talarów) wysyłanych na" ręce JW. Majera, pre­
zesa akademii w Krakowie, będziemy działali powoli a wy­
trwale.

Racz przyjąć Szanowny Redaktorze wyrazy mego poważa­
nia i szacunku

Stefan Buszczyński.
— * W Paryżu znów mówią o udzieleniu pozwoleń na 

założenie domów gry hazardowój. Głównie w tćj sprawie prze­
mawia Figaro, organ legityinistycznego półświata, wychodzący 
ze stanowiska, że miliony, jakie te domy przyniosą skarbowi, 
przyczyniają się do przywiócenia Francyi należnej jćj a utraeo- 
nćj przewagi (prépondérance légitime).

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 19 kwietnia Her- 
mogenesa męcz.; w kalendarzu słowiańskim Władymira.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 57, zachód o godzinie 
7 minut 2.

Dnia 19 kwietnia 1518 koronaeya Bony. — 1773 protesta- 
cya na sejmie Tadeusza Rejtana. — 1809 świetna rozprawa z Au- 
stryakami pod Raszynem. — 1831 bitwa pod Boremlem. — 1831 
zjazd walny w Kamieńcu. — 1848 rozpoczyna się reorganizacya 
Poznańskiego. — 1849 legion polski pod Nagy Sarlo.

Pojutrze w poniedziałek dnia 20 kwietnia Agnićszki 
panny; w kalendarzu słowiańskim Czesława męcz.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 55, zachód o godzinie 
7 minut 4.

Dnia 21 kwietnia 1450 Węgrzy obierają królem Władysła­
wa Jagiellończyka. — 1543 zaślubienie Elżbiety Austryaczki 
przez Zygmunta Augusta. — 1793 przywrócenie rady nieusta­
jącej. — 1831 bitwy pod Kowganami i Kazimierzem.

1 wygrana na 2000 tal. na nr. 79,471.
32 wygrane po 2000 tal. na nr. 70 287, 1132, 2185, 3123, 

4961, 9126, 17,277, 17,312, 17,444, 17,596, 18,917, 27,522,32,532, 
32,847, 37,443, 37,793 38,436 40,065 68,882 74,406 75,347 77,355 
85,902 i 88,586.

57 wygranych po 500 tal. na nr. 2684, 8227 3326 4053, 
4381 11,966 13,515 14,574 14,807 15,606 17,394 21,128 23,043 
23,178 31,034 31,614 33,023 33,816 34,513 35,011 36,300 37,816
37,821 38 341 42,342 45,592 47,850 48,194 49,474 49,809 51,718
54,065 60,181 62,691 63,523 64,159 65,492 69,204 69,287 69,881
70,382 72,005 79,248 79,330 79,335 81,804 83,186 84,869 85,298
88,099 86,236 86,400 87,034 88,439 89,335 90,771 i 91,763.

75 wygranych po 200 tal. na nr. 238 706 2178 4917 5245 
6092 6579 696i 8517 9823 11,157 11,611 11,668 12,448 13,158 
13,338 17,874 19,839 2 • ,987 22,625 23,520 27,521 29,128 31,273 
33,628 36,900 37,047 37,192 37,513 37,695 37,976 38,111 38,925
39,462 40,077 40,465 43,503, 44,242 45,207 46,173 46,508 47,026
49,590 52,462 54,027 55,102 55,601 58,654 59,332 59,566 60,'71
61,167 61,970 62,141 64,882 65,011 70,065 72,002 73,694 74,i09
74,633 74,934 75,343 76,742 82,606 84,697 85,483 85,576 85,639
88,614 90,261 90,470 90,591 92,006 i 91,718.

Niafelo, 17 kwietnia. Dzisiaj wywieziono ztąd księdza 
wikaryńsza Drewsa do więzienia w Łobżenicy; gdzie ma od­
siedzieć dziewięć mięsięcy za nieprawne pełnienie obowiązków 
kapłańskich.

Oibjezierze, 16 kwietnia. Jako świadek obrzędu po­
grzebowego, który dzisiaj szczupły orszak rodaków koio trumny 
szablą ozdobionej w kościółku Objezierskim zgromadził, pozwa­
lam »obie bliższą wieścią o szczegółach życia zgasłego wetera­
na z całą polską podzielić się publicznością.

Do tego powoduje mnie wzniosły i rozozulający obraz za­
cnego i ojczyźnie zasłużonego męża, jaki nam ks. prob. Ziętkie- 
wicz w mowie swój pełnćj serdeczności i patryotyzmu przedsta­
wił. — Zgasły ś. p. Andrzćj Kuźmirski, ur. r. 18OO w Lu­
blinie, walczył podczas powstania listopadowego w korpusie 
Romariniego, z którym przeszedł granicę austryacką. Po roz­
wiązaniu tego oddziału wyszedł z tylu innymi do Francyi, 
gdzie się do legionu zagranicznego zaciągnął na nowe boje w 
Algierze. Rok 1846 powrócił go ojczyźnie, ale zamiast spodzie- 
wanćj walki o wolność znalazł tylko walkę bratobójczą, którćj 
sam się stal ofiarą. Jeszcze rany jego się nie zagoiły, kiedy 
powstanie roku 1848 znowu w szeregaoh swoich ujrzało. Nie­
stety, i tu płonne nadzieje zawiodły go. Wypuszczony z wię­
zienia znalazł przytułek w Objezierzu, tym zakątku szczeropol- 
skim. Po tylu burzach życia glos wołającćj o'jczyzny jeszcze 
raz go w roku 1863 wyprowadził z cichćj przystani.

Z synem domu, śp. Witoldem Turno śpieszy do oddziału. 
Młodego towarzysza uderza cios śmierteluy, a stary szermierz 
wraca z pola bitwy z bolesną wieścią do domu, znów zawie­
dziony. Jak wiernie dług swój ojczyźnie wypłacił, hojnie za 
nią krew przelewając, tak nie mniej wiernie jako sługa wypeł­
niał nałożone nań obowiązki. — Szczęścia domowego nigdy nie 
zaznał, miłość ojczyzny gorąca i sumienne wypełnianie obowią­
zków to starczyło duszy tćj spartańskićj za wszystko.

Obecność szanownego chlebodawcy, kolegów i ludu, któ­
rego miłość w wysokim stopniu sobie zaskarbił, dały wymowne 
świadectwo, że i w skromnym zakresie wierne wypełnianie obo­
wiązków względem Boga i ojczyzny należne znajdują uznanie. — 
Sit ei terra levis!

Giełda bydgoska, 17 kwietnia.
Pszenica: wysoko pstra i biała 81-83, pstra i jasno pstra

76-80 tal., kamionka 61-72 tal.
Żyto piękne 61-63, pośledniejsze 57-60 tal.
Jęczmień: wielki 63-66, pośledniejszy 58-62, mały 55 do

60 talarów.
Groch: do gotowania 60-62, na paszę 53-58 tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: 45-50 tal.
Owies: 56-60 tal. wszystko per 1000 kilo wedle 

ku i wagi efektywnćj.
Okowita: 21 tal. per 100 litrów a 100 °[0.
* miąka. Berlin, 17 kwietnia. Pszenna No. 0. llf-H 

tal., nr. 1 i 0 10f-10 tal., rżana nr. 0. 9j-£ talar., nr. 0 i 1 9-8| 
talarów.

Citefda berlińska, 17 kwietnia.
Pszeniea: per 1000 kilo w miej. 73-90 tal, wedle ga­

tunku żądano; żółta 84-87 tal. z dworca płac.; na kwiecień —, 
kwieeień-maj 87|-88fc, — maj-czerwiec 87i-ł-|, czerwiec-lipiec 
87J-& talar, płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 57-68 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 58£-59| talar, ze statku i dworca, krajowe 
64-67 talarów z dworca plac.; na kwiecień —, kwiecień-mąj 
62£-g-ł, maj-czerwiec 61-|-|, czerw.-lipiec 60| |-J, lipiec-sierpień 
58| tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 53—75 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 53-66 tal. wedle gatunku 
Sąd.; szląski i czeski 61-66f, galicyjski —, pomorski 61-66|, 
wschodnio i zachodnio-pruski 58-65| tal. z dworca płac.; na 
kwiecień —, kwiecień-maj 62J-g, maj-czerwiec 62|, czerwiec- 
lipiec 61| tal. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 62—67 tal., na pa­
szę 55—61 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejscu 17| tal. plae.; 

na kwiecień —, kwiee.-maj I8|, — maj-czerwiec 18^-g, czerw, 
lipiec 19 tal. p.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 23| tal.
016] skalny per 100 kilo w miejsou 10 tal.
Okowita per 100 kilo a 100%—10,000% w miejscu 

bez beozki 22 tal. 9 sgr. płac.; na kwiecień — tal. — sbr., 
kwiec.-maj 22 tal. 18-21-20 sbr., maj-czerw. 22 tal. 18-22-21 Bbr., 
ozer.-lipieo 23 tal. 2-1 sbr., lipiec-sierpień 23 tal. 10-13-12 sbr. 
płacono.

©Seida „roclawska, 17 kwietnia.
Koniczyna czerwona: — pośled. —

średnia —, piękna —, wysoko piękna — tal.
Konicz y na biała: pośled. — , śred. —

piękna — wysoko piękna — tal.
Żyto: per 1000 kilo stale; — na kwiecień i kwiec.-mai 

61^, maj-czerwiec 62 p., czerw.-lipiec 62| p., lipiec-sierp. 59g 
pł. wrz.-paźdz. — tal. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 86 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 70 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na kwiecień —, kwiecień-maj 58J-J, 

maj-czer. — tal. pł. wrześ.-paźd. —
Rzep per 1000 kilo 82 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień —• 

tal. żąd. — tal. płac.
Olćj rzep, per 100 kilo bez handlu; w miejscu 18J 

tal. żądano; na kwiecień i kwiecień-maj 18g, maj-czerwiec 18fc 
żąd., wrzesień-paźdz. 19| tal. żąd. i pł.

Okowita za 100 litrów słabo; w mieiscu 22J tal. żąd., 
22^- tal. pł., na kwiecień i kwiecień-maj 22}, maj-czer. 22}, 
czer.-lipiec 23A tal. lipieo-sierpień 23-$- pł., sierp.-wrzesieu 23$- 
tal. pł.

gatun-

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 13 kwietnia.

LUZINSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Romocki 
z córką, Gabryelski i pani Krzymuska z familią z Królestwa 
Polskiego, Baczyński z Gaiicyi, Radziejewski z Warszawy, 
Roiła z Kossowa, Schultz z Wrocławia, Behrends z Magde­
burga.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Korytkowski z Zieleńca, 
Gromadziński z Trzemeszna, Wysocki z Wyszławic, Sokol- 
nicki z Piglowic, Bukowski ze Środy, Schoen z Mur. Go­
śliny, Ostrowski z Starkówca, Wysocki z Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. P. Krasnopolska z Królestwa 
Polskiego, Mukuiowski z Wełnie, Błeszyński z Modzelewa, 
Janowski z Podola, Schmidt z Giiltz, Neumayer z Berlina, 
Schwarz z Frankfurtu n. O., Steinhäuser z Lipska, Kohn 
z Torunia.

W tal., sgr. fen per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl towar
tal. sr. fu. tal. sr. fn. tal. sr. ÍQ.

& Pszenica biała 9 7 6 8 28 _ 8 10
•3 3 ( . n iółta 9 2 6 8 28 — 8 10

<d . 1 Żyto .... 7 4 — 6 20 — 6 6
ko (Jęczmień . . 7 7 6 6 27 6 6 12 6
a’’3 j Owies . . . 6 5 — 5 27 6 5 20
S Grooh . . . 6 12 6 6 2 6 5 22
¡3 »A Rzep .... 8 1 — _ 7 20 — 6 15 —

g Rzepik zimowy 7 15 i — 6 ¡ 25 — 6 10 —
Rzepik latowy 1 7 1 1 _ 6 1.25 1 — 1 5 10 1 —

M sirsa telegraficzne.
SZCZECIN, 18 kwietnia 1874. 

Stan powietrza:

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
(W.) Poznań, 18 kwietnia. Sprawozdanie tygodniowe 

z obrotu ziemiopłodów. W pierwszój tygodnia połowie mie­
liśmy prześliczne powietrze wiosenne, ostatnia połowa była 
dżdżysta i chtodna. Mimo to robi wegetacya ciągłe postępy a 
stan zasiewów przedstawia widok czarujący. — Na zamiejsco­
wych targach zbożowych panowało w tym tygodniu usposobie­
nie bardzo stałe, wiadomości z Anglii szczególnie donosiły o 
znacznćm ożywieniu. Na tutejszym targu nie było żadnych 
prawie ofert z prowiucyi, natomiast nadeszły znaczne przesyłki 
wodą ¿’Królestwa Polskiego; przytem objawiała się przeważna 
na wszystkie artykuły chęć do kupna a i żądania na eksport 
wzrastają bezustannie. I dla konsumcyi żadania były znaczne. 
Kolejami wyprawiono od dnia 10 do 17 kwietnia: 262 węapli 
pszenicy, 484 węopli żyta, 23 węcpli jęczmienia, 18 węcpli owsa, 
9 węcpli grochu, 7 węcpli wyki i 18 węcpli łubinu. Notowano 
jak następuje: pszenicę 83—94 tal. per 1050 kilo: żyto 62}- 
69 tal. per 1000 kilo; jęczmień 62—68 tal, per 925 kilo; — 
owies 38 — 42, — piękny do siewu do 46 tal. per 625 kilo; 
groch na paszę 63—65, do gotowania 68—70 tal. per 1125 kil. 
wykę 61—64 tal. per 1125 kilo ; łubin niebieski 50—53, żół­
ty 59—63 tal. per 1125 kilo; tatarkę 50—53 tal. per 875 kil 
rzep i rzepik zimowy 81—83, siemię lniane 86—90 tal. 
per 1000 kilo; koniczynę czerwoną 13—16, białą 14—20 
tal. per 50 kilo; tymotkę 11—13 tal. per 50 kilo; — mąka 
stale, pszenną nr. 0 i 1. 6—6}, rżaną nr. 0 i 1. 5}—5} tal. per 
50 kilo bez akcyzy.

Na giełdzie. Żyto. Obrót ubiegłego tygodnia wyróżniał 
się większćm ożywieniem, ponieważ na rachunek zamiejscowy 
liczne nadeszły zlecenia do kupna. Wszystkie w ogóle termina 
były o 1 tal. wyższe; usposobienie zaś targu było aż do końca 
stale. Płacono na wiosnę i kwiecień-maj 62}—63, maj-czerwiec 
i czerwiec-lipiec 62—62}, --- lipiec-sierpień 58}—59} per 1000 
kilo.

Okowita. Na początku tygodnia usposobienie było je­
szcze dość stale; w dalszym jednak przebiegu zapanowało u- 
sposobienie przeważnie słabe, ponieważ nie było żadnćj chęci 
do kupna, zaczein poszło, że i ceny się zniżyły. Dowóz towaru 
był wielki, bo i produkeya jest jeszcze dość znaczna, ile że 
wielkie są jeszcze zapasy kartofli. Płacono na kwiecień 22|-}, 
na maj 22}—$, czerwiec 22$-—$-, lipiec 23$—23—22}, sier­
pień 23}—22}}, wrzesień 22}—$, październik 21}—$- per 1000 
pet. litr.

— Przy rozpoczętem dziś ciągnieniu 4 klasy 149 kró', 
pruskićj loteryi klasowój padły

1 wygrana na 5000 tal. na nr. 6i,423s

Pszenica: wyżćj 
na wiosnę 88} 
na maj-czer. 87} 
na wrz.-paźdz. 81}

Żyto: wyżćj 
na wiosnę 61 
na maj-czerwiec 59} 
na wrz.-paźdz. 57

BEKŁIN, 18 kwietnia 1874. 
Stan powietrza:

Oléj rzep.: spok.

na kwieeień-maj 18} 
na jesień 19}

Okowita: stale 
w miejscu 22} 
na kwiee.-maj 23 
na czerwiec-lipiec 23} 
na sierp.-wrzesień 23}

Pszen. wyżej 
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdź.

Żyto stale 
w miejscu . 
na kwiecień-maj 
na lipiec-sierp. 
na sierp.-wrzes. 
Olćj rzep. spok. 
w miejsou . . 
na kwiecień-maj 
na maj-ezerwiee 
na wrześ.-paźdz. 
Oków, stale 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipie 
na sierp.-wrześ.

Ikurn
początk., końcowy

kurs

89 \ 88}
82} 1 82}

63
62} 62}
58} 58}
57} 57}

18} —
18} 18}
— 18}
20} 2O’f„

__ __ 22 10
22 21 22 21

0 23 1 22 21
23 13 23 2

kura
początk.

Owies: stale 
na kwiec.-maj 
Olćj skalny: 
w miejsou 
Maroh. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta , 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczki« turecka 
7'!, % Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb, 
Usp. spok.

(«lad cs luno.)
Termin do oddania zgłoszeń dla

64

10
109}

185}
85}

63
100
121}
19}

64

(2342)

Wystawy
rolniczej i przemysłowej

w Toruniu
przedłuża się do póczętku maja.

Zgłoszenia przyjmuję, panowie:
w Toruniu i

i Sczaniecki w Nawrze pod Chełmżą.



" Zarząd główny
Towarzystwa ku wspieraniu urzę­

dników gospodarczych W. Ks.
Poznańskiego

wzywa niniejszem następnie tu wymienionych 
a z pobytu niewiadomych członków, aby, je­
żeli cbcą uniknąć skutków w § 10 i § 2 13 U- 
stawy zagrożonych, na ręce Sekretarza ' Za­
rządu Głównego W-go. Kazimierza Koszut­
skiego w Poznaniu, Kozia ulica 11, naj­
dalej do 1 maja rfo. donieśli. Zarzą­
dowi Głównemu o miejscu teraźniejszego 
pobytu i zapłacili składki zaległe:

Adamczewski Wincenty 
Adamski Kazimierz;
Bartkowski Augustyn;
Berndt Hermann;
Biały Franciszek;
Bykowski Władysław;
Ćwikliński Nikodem;
Dziembowski Stanisław;
Emerich;
Hajnowski Ludwik;
Jaruszewski;
Karczewski Teodor;
Klabecki Maxymilian;
Kłosowski Jgnacy;
Kobyliński Stanisław;
Konieczny Bronisław;
Kowalski Władysław dawniej w Ro-

gaszycach;
Kowalski Władysław dawniej w 

Drzązgowie;
Kunów Ludwik;
Mańkowski Jgnacy;
Michalski Ewaryst;
Molinek Jan;
Nawradt Rudolph;
Paternowski Jgnacy;
Pawiak Franciszek;
Pietrowicz Jgnacy;
Przystanowski Hilary;
Reut Nepomucen;
Siciński Jan;
Sielski Wawrzyniec;
Sienkiewicz Kazimierz;
Słotwiński Franciszek; 
Strachanowski Jan;
Thiel;
Wachner Marcin;
Wejdner;
Węsierski Franciszek;
Wiśniewski Kazimierz;
Wiśniewski Władysław; 
Wojciechowski Piotr;
Wojtyński;
Wysogórski Piotr;
Zawodny Marcin.

Poznań, dnia 31 marca 1874 (2040)

St. Sczaniecki,
Przewodniczący w Zarządzie Głównym

Jeszcze JASTRZĘBIOWI.
Skoro wszyscy na Jastrzębia,
Co to szpony tak zagłębia,
To i ja też słówko rzeknę 
J choć grozi nie ucieknę.

Nie umiesz być, siebie panem 
Myśl szatańska, więc przeklęta 
Lepiej zostać Pelikanem 
J krwią żywić swe pisklęta.

Choć za prawdę; —zemsta wściekła 
Nie rzucaj się w otchłań piekła 
J nie kalaj swego gniazda,
Bo kpi z Ciebie Twoja gwiazda. — 
(2315; K Z-

Żywoty ŚŚ. Patronów Narodu Polskiego.
Ułożył JÓZEF CHOCISZEWSKI

z 25 obrazkami.
Treść. Wstęp. N. Marya Panna. Hymn do N. Maryi Panny niepokalanie 

poczętej przez’ X. Tomickiego. Ś. Joachim, ś. Józef, ś. Andrzej śś. Cyryl i Metodyusz 
ś. Wacław, ś. Wojciech, śś. Jędrzej i Benedykt, pięciu braci Polaków, ś. Stanisław, 
ś. Floryan ś. Helena, ś. Apolonia, ś. Dorota, ś. Barbara, ś. Jacek, .bł. Czesław, 
bł. Iwo Odrowąż, bł. Bronisława, bł. Wincenty Kadłubek, bł. Salomea, ś. Kinga, bł. 
Jolanta, ś. Jadwiga, ś. Jan Kanty, ś. Kazimierz, ś, Stanisław Kostka, bł. Szy­
mon z Lipnicy, bł. Jan z Dukli, ś. Władysław, ś. Zygmunt, ś. Jozafat Kuncewicz, 
bł. Andrzej Bobola, bł. Jan Sarkander, ś. Małgorzata, ś. Brygida, ś. Elżbieta, ś. Je­
rzy, ś. Roch, Psalm do śś. Patronów Polskich, Obrona Świętych i krótkie wiersze 
o śś. Patronach przez X. Tomickiego. U®37)

Książka ta zawiera 208 str. z aprobatą Władzy Duchownej, ukończona będzie 
około 15 kwietnia rb. Cena 10 sgr. z oprawą 12) sgr. 1S egz. za 3 tal. z opra­
wą 4 tal. 34 egz. za 5 tal., 24 oprawne za 6) tal. f

J. Chociszewski, Poznan.

Wy sadki g ł og u pospolitego, wedle grubości sortow. za 1000 3—6 tal. j 
Wysadki olszowe 2-letnie, silne, 2—3' wysokości „ „ 5—6 ,,
Jodły przesadzane 2—3' „ za kopę 3—4
Sosnę Weymuta przesadzaną 2—3' „ „ ., 6—8
Klony, drzewa do alei, czerwone i białe pełne jako też

rozmaite drzewa i krzaki do ogrodów i parków poleca

C. Bruggemann
Gnieźnie.(904) w

SOßCOCCXJGOOßOOOOCOOOOöOOOO

Lęjarnia żelaza i fabryka machin

Urbanowski, Bomocki & Go.
poleca tak do nowych jak i do dawniej zbudowanych gorzelni

aparaty Henzeg’o
do gotowania i&artofli9 tudzież I&asfete zacienie 1 mięska- 
dla do nich z urządzeniem do chłodzenia W^OCisę. (2349)

__ Kandydat katolicki filol., który zło­
żył egzamin pro fac. doc., poszukuje natych­
miast miejsca (2284)

nauczyciela domowego
Bliższe szczegóły przez eksped. Dziennika 
Pozn. na frankowane oferty sub. lit. N. O
835 [33S4J. 

Antykwarnia E. C«ll!ier:i 
poszukuje kompletnego egzemplarza e.

Encyklopedyi
Orgelbranda,

wyd. pierwsze i większe.

Szanownój Publiczności i Duchowień* 
stwu okolicy Ostrowa ośmielam się 
zwrócić uwagę na nowo założoną

rcstauracyą polską
w trzecim domu obok sądu i wjazd. 
Jako renomowany kucharz starać się 
usilnie będę o dobre potrawy, napoje 

t. c. e. t. c. (2091)
Mornoteas.

"arby pokostowe
w rozmaitych kolorach, poko­
stem angielskim trwałym i 
dobrze schnącym zaprawione;

Froter żółty,
bronzowy i biały; (2261)

Lakier z farbą
na podłogi etc. poleca

R. Barclkowski.

Chłopca do usługi
potrzebuje zaraz (2258)
M. Felerowicz, Jezuicka 4. 

Poznań.
Wystawa (2192)

IfcuiNS*a Makarfa obra­
zów Abuiidantia w oka­

zach oryginalnych
diii kilka otworzoną zostanie.

Nowy Rynek 16. 
Handle parterowe i sltle- 

powe z zupełnie nowem urządzeniem 
są natychmiast do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u P. Trynkowskiego 
przy Farze. (2051)

■B

Nakładem Edmunda Calliera 
wyszły następujące dzieła i są do na­
bycia we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach;

Wdowiszewski W. J.: 
Kobieta w hist. sztuki.

Cena 1 tal.

Turgeniew:
„Helena", powieść

przekład
Aleksandry Callier.

Cena 1 tal. 10 sgr.

Cieszkowski Henr.:
Notatkizmojegożycia

Cena 1 tal. 15 sgr.

po południu odbi 
w drugą rocznij
S®rzesnysło
odczyta

(5308)

Na dniu 26 kwietnia o godzinie 6 
dzie się w oberży pana Bergera na sali jako 
Walne Zebranie Towarzystwa 
weg-o inowrocławskiego, na którem

Br. Uałiowsf
0 wodzie, morzu i skarbach zen wydoby wanymi

Poczem nastąpią sprawozdania: sekretarza, podskarbiego i [j 
bliotekarza. Wstęp na salę złtp., nieogranicza się szczodrobliwość 
O liczny udział uprasza

Dyrekcya.

Warszawski magazyn obuwij
bogato

przy

CriiweiTier poszukuje miej 
sca do dzieci porzątkująvch tu w W. K. Poz- 
nańskiem lub w Kr. Boiskiem jako nauczyciel 
O oferty uprasza się pod lt. F. S. Poznań Za­
górze Nr. 1. ______(23021

__________ Handel towarów kolonial-
młody człowiek, nych,i wina, cygar, etc. połą­

czony z oberżą jest pod korzystnemi 
warunkami zaraz do sprzedania. Bliż­
sze szczegóły BT. R. poste restante 
Gniezno. (2314)

Znaczny handel wina i fabryka 
szampana nad Renem poszukuje 
dobrze poleconego agenta za wysol- 
ką prowizyą do sprzedaży. Tylko - 
dobrze poleceni zecbcą frankowane 
oferty przesłać sub do ;
liaasensfein Vogler,
ekspedycya anonsów w Kolonii.

12300)

męzkiego i damskiego
S7V -wytooroiwe s^e>z>£Łtxrasou;
Wilhelmowskiej ulicy Wr. 18

naprzeciw hotelu franeuzkiego. (129Ü

T. ANDRZEJEWSKI

"Wyszła z druku i jest do nabycia (1430)
Książeczka o Kościnszce

dla dzieci polskich ułożył J. Chociszewski. 
96 str. z obrazkami Kościuszki. Cena z o 
prawą 3 sgr., z przes. franko 3] m. Cena 
w partyach #5 opr. e«z. » t»l. * »Sr- 
za 50 egz. 4 tal, za tOO e«z. opra­
wnych 1 tal. Uprasza się o łaskawe 
spiesznie tej książeczki zamówienia pod adr.
J. Chociszewski Poznań.

Egzamin na wolon- 
taryuszów.

Przygotowanie wraz z pensyą. 
Nowe kurs a rozpoczynają się

dniem 8 kwietnia. 0711)
Dr. Theile.

Poznań, Św. Marcin 66.

Osiedliłem się jako

malarz, pozłotnik i rzeźbiarz»»
w Krotoszynie.

Wykonywam wszelkie w ten fach wcho­
dzące a mianowicie kościelne roboty jak 
najdoskonalej. (2240)

Mieszkam u p. Karola Sierodzkiego,
Józef Kowolik.

Rok szkolny w wyższćj szkole 
żeńskićj w Śremie rozpoczyna się w 
wtorek dnia 21 bm. a egzamin pa­
nienek zgłaszających się 20 bm. o go­
dzinie 2 po połud. (2307)

Wanda i Melania 
Chmielewskie.

TRIEST 1871.

CZYLI MUSZTARDA W LIŚCIACH

NA SYNAPiSMY

ęy Pana Michała Brzeskiego, 
inżyniera cywilnego z Miłosławia, poleca­
my pp. właścicielom i rzadzcom_ dóbr do 
wykonywania szczegółowych pomiarów, za­
prowadzenia płodozmianów, niwelacyi ka­
nałów i rowów, drenowania i irygacyi łąk.

Pan Brzeski wykonał powyższe prace 
w naszych majątkach tak tanio, sumiennie 
i umiejętnie, że na polecenie ze wszech 
miar zasługuje. [2319 j

Bolesław Lutomski
z Stawu,

Józef Lukomski
z Gonie,

Józef Uleli liński
z Unii.

Nauczycielka ^"wikaK^m
zawodzie pracuje, poszukuje miejsca. Bliższe 
wiadom. A- P. post. rest. Foznań. (2265)

BonaS.;
ków w naukach, poszukuje miejsca. Listy
A. Z. poste restante Plaski
£S a n d b e r gj ____________ t2270^

posiadająca język fr. 
zdolna udzielać począt-

W wymienionych poniżój kopalniach przyjmują się aż do dalszego za­
mówienia na pojedyńcze ładunki wozowe węgli za zaliczką lub poprzedniem 
przesłaniem sumy kupna:

ft. w kopalni Brandenburg
pod Rudą, Górny Szląsk: 

węgle W kawałkach 1© Śgr. l za hektolitr franco 
węgle W kos kach 9 sgr. wagon dworzec 
węgle drobne 4 sgr.’ Ruda.

B. w kopalni Katarzyna
pod Rudą, Górny Szląsk: 

węgle w kawałkach 8 sgr. I za hektolitr fr. 
węgle drobne 3 sgr. j gon dworzec

C. w kopalni Karol Emanuel
pod Rudą, Górny Szląsk:

, , .za hektolitr francowęgle w kawałkach 9 sgr. 1 w kopalui 
węgle drobne 3 sgr. I Karól Emanuej.

0. w kopalni Wolfgang
pod Rudą, Górny Szląsk:

węgle w kawałkach 9 sgr. e fen
węgle w kostkach IS. gat. 7 sgr. 9 fen
węgle drobne 2 sgr. 9 fen

za hektolitr franco wagon na stacyi Gutehoffnungshiitte.
Hektolitr węgli równa się wadze 1,66 centnara.
Rozsyłki uskuteczniają się w wagonach, obejmujących 66, 99, 119 

hektolitrów. (23jb)
¡Zarząd kopalni •.

Brandenburg, Karól Emaneul, Katarzyna i 
Wolfgang w Rudzie, Górny Szląsk.

iii

J. Elllert jubiler i złotnik. 
Wrocławska uł. Nr. 9.

poleca swój zakład z wyrobów złota i srebra 
w najumiarkowańszych cenach. Wszelkie nowe ' 
roboty jako też reparacye w tych przedmiotach, 

i prędko i starannie wykonane zostaną.
i-----------------------------------------------------------

¡10 liitf węgiersfeic- 
|go wina, Bordcam 
1 i reńskie wina
przeszło 1000 butelek i w becz­
kach są tanio do nabycia. (2313)

Hotel du Hord
w Gnieźnie.

Piotr Rutkowski. 
Obwieszczenie.

Podpisani fryzyerowie zamykać będą i' 
tegorocznego lata lokale swe handlowe w 
niedziele po południu o 3 godzinie' 
od kwietnia do ostatniego 
dnia września, o czem dla łaskawej, | 
wiadomości donoszą. [2344]

Ludwik fiehlen, J. Caspari, 
Jakób Buchholz, Desfosse 
Successcur de Montigny, C. i 

F. Peter. i

w* 
Ruda.
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MEDAL ZLOTY W LUGDUNIE 1872.
MEDALE BRONIOWE HAVRE 1868. 

PARYŻ 1855.
TRIEST 1871.

Przyjęty w szpitalach paryzkich, ambulansach i szpitalach woj­
skowych, w marynarkach francuzkiej i królewsko-angielskiej.

Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać w kilku 
chwilach z łatwością skutek stanowczy z najmniejszą możliwie ilością lekarstw, oto 

,’zadania, które p. Rigollot rozwiązał w sposób pożądany itd.“ y,
Dr. A. BOUCHARDAT (Annuaire de the'rapeutiquet 1868 r. str. 20i:).Q-‘ftCSBW4)Z

Wymagać należy podpisu jak obok; unikać fałszerstw. J )
W Paryżu, ulica Vieille-du-Temple Nr. 26. (15) ,
W Poznaniu w aptece Br. Ranktewlcza.

Aukeya
lokomobili wraz z młockarnią jako tćź 

powozów i koni. (2339i
W’ czwartek dnia 23 bm. rano od 9. godziny sprzedawać będę za natych­

miastową zapłata w gotówce z polecenia właściciela na podwórzu spedytora Maury- 
srhacha przy Magazynowej ulicy No. 15, przy bapieżyńskim placu lofco-

MEDALE SREBRNE
HAVRE 1868. 
PARYŻ 1872.

cego S. Auerhac —o—j--
mobile wraz z m I oclił» rei tą . dalej 2 eleganckie, otwarte powozy, 
gowc«; te bonie j-ohoeze, » uprzęze do kocza i 2 uprzęże robocze.

« eu-

KatK, komisarz aukcyjny.

Odebrawszy świeżą przesyłkę ■

x francuskiój kolorowćj i białej bielizny
poleca takową jak nie mniej

wsMllde smowścs wiosenne
H. BONIARSKi

(2388) w dawniejszym składzie

Loga A Bielióslti.

Grand Hôtel de France
przy Wilhelmowskiej ulicy

toleci szanmij podrtó»Mj PubltenoSd swoje wygodnie uradzone poko|e, skorą usługę, doskonałą kuchnią, dobre I tanie wina.
Pojazd 1'<“e,owyśj“ta^i"a8‘ Obiady T koiaeye oraz salą z przyboczneiui pokojami na wszelkie uroezystośei przyjmuje i jak najakuraWj wykonuje.

(23201

Wszelkie zamówienia na
JPóZliań w kwietniu 1874.



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 89.
Niedziela dnia 19 kwietnia 1874.

(¿upiec, zdolny buchhalter,
w średnim wieku, życzy, aby mögt w buchał- 
teryi w jakimkolwiek zakładzie stale lub 
nagodziny być zajętym. Adres T. 5 w eksped. 
pz. Poznańskiego 3*308. (2303)

Aukcja starych i no­
wych mebli.

Uwiadomienie.
Przy dzisiejszych krytycznych czasach 

magazyn fortepianów jako niedający na­
dziei pokrycia wydatków bieżących zam­
knąłem tymczasowo na rok jeden. — Obe­
cnie objeżdżać będę prowincyą, celem 
gtrojeoii», poprawiania nowych 
gepsutyeli, oraz przerabiania^sta- 
rycb na nowe fortepiany. — 0- 
bok tego, wozić będę z sobą znaczny za­
pas wszelkich przedmiotów toaletowych 
tanich, tak ze złota, jako i złota taimy o- 
raz i innychgustownych przdeimotów; które 
po nader niskich cenach sprzedawać będę.

Sumienną i dokładną pracę, uczciwy i 
skromny handel, zapewniam. (2163)

K. Dmochowski,
Fabrykant i strojmistrz fortepianów. li­

czeń Erarda z Paryża i Steinwega z No­
wego Jorku,

W poniedz. dnia 20 tn. b rano od 9 
godziny sprzedawać będę najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatą w gotówce w lo­
kalu aukcyjnym przy Sapieżyóskim placu Nr. 
6 rozmaite piękne meble jako to: szafy, 
kanapy, stoły, krzesła, zwierciadła każdej 
wielkości, 2 mahoniowe stoły do pisania, dy­
wany każdej wielkości, partyą rzeczy z alfe- 
nidy, parasole i parasolki. (2340)

E&iltz, komisarz aukcyjny.
Aukcya cygar.

Z polecenia zamiejscowego domu sprzeda­
wać będę za natychmiastową zapłatą w go­
tówce we wtorek dnia 21 mb. rano od 9 go- 
dzinyjw lokalu aukcyjnym przy Sapieżyńskim 
placu Nr. 6 80 tysięcy dobrych cygar w 
całych lub pojedynczych partyach. (2341)

liałz. komisarz aukcyjny.
^grzetoielee i szczotkiX2

®®ieraIs$tizeJ
Pożyczki liuźiiej wysokości Jg1 

daje na zastawy lombard (2335) o-
| Jó'/. Warszawskiego §

Podgórna ulica 14. £
“O Zastawy chronią się jak najstaran- '
PM nićj^

teSwlaię
szwaijcarską, strasburgską, ha­
nowerską i drezdeńską poleca

A. Luziński.

czyszczenia koni 
sioniianki z kokosowe­

go włókna
łóżka żelazne, gwoź­

dzie drutowe
maszynki do kawy i do 

herbaty
tace mosiężne, kuchnie 

pet role© we (i483>
brzytwy, nożyczki, scy­

zoryki jako i wszelkie sprzę­
ty domowe i kuchenne poleca

M. Sikorska.
Św. Marcin 13.

(2334)

Kawę Sacca
BraciLefeldt w Hamburgu funt 
po 5 sgr. i

kawę figową
Andre Hofer a, Salzburg i Frei­
lassing funt po 8 sgr. polecają en 
gros et en detail’ [2336]

iW.F.MeyeriSp.
Wilhelmowski plac Nr. 2.
Skórki pomarańczowe

kupuje w jak najmniejszych ilościach (2233) 
A. iSsifiSi, Żydowska ul. Nr. 27.

Najnowszy wynalazek!

Krakówka,
wódka żołądkowa, z najdelikatniej­
szych i najzdrowszych ziół destylo­

wana. (2294)

z Paryża do Poznania
tudzież miast czwartej strefy ekspedyuje 

„pr. express“1 (2152)
paczki do 5 ko. za 23 do 28 sgr.

10 36i „ 54
©filce international 

des Paquets express
Jacques Zébaume
Paryż Kolonia n[R.

35 bis rue Trévise 1 Marzellenstr.
Taryfy frachtowe na żądanie w Red. 

w. Pozn. Poszukuje się agentów 
" W^Ks. Poznan&kieni. (H. 4796)

Mój w Rynku położony

betel Paryski
Pod Nr. 12 mam zamiar wydzierżawić 
°d 1 października b. r. Reflektuący 
łechcą się zgłosić do podpisanego i o 
bliższych warunkach dowiedzieć.
Kcynia. (2160)

~ Sal. Lewinsohn.
frwia It i 18 czerwca
^poczyna się w Hamburgu na nowo 
'lelka gwarantowana loterya 
»'entężma (której nie jeden już 
, "e »¡eeięśeie zawdzięcza ) a któ- 

w ogólności [7 oddziałach] obejmuje wy-
«fitne główne event. (2291)

talarów
40.000, 30,000,30000,

3 P «<»« 10.000, 3 po XOO0, 
i,pn «OOO, 5 po 4800, 13 po 4000, 

* P° 3300, 11 po 3400 28 po 3000, 
■ P» (000, 56 po 1300, 152 po 800, 
4, P° «00, 2 po 480, 362 po 400, 
En ,b° tal ltd. ltd. Do powyższe-
iiai "“działu rozsyłam ) losy oryjgl- 
L ,e **’• ® t»l » I oryginalnych

»ow ]>« < ta| 5 oryginalnych 
po | tal.

¿„P^Mlanlem gotówki lub 
stk, akuratnie do wszy-
tiąjfn' < °holic jako też po ukończonćm 
nS leBUl bez wezwania wygrane i 
.'Mzy wygranyćh. (II. 01754]
gSL Niechaj więc nikt przy téj nadarza- 
sSL, Jącćj się do wygrania sposobności 

n’e omieszka podać szczęściu ręki,
SL ’'e że wPłata, jest tylko mała a 

ÿutfdf może być za to wielki.
JLZ Zamówienia uprasza się przesłać jak 
jEg- IlidPTÇdzéj, ponieważ zapas łatwo

rozebranym zostanie.

Jakób Barach
Oln bankowy i wekslowy

w Hamburgu.

Strzelecka ulica 13]L4. jw. Garb. 3 II. p. mebl. pokój (anio do wy- j 
Pierwsze piętro i wozownia (staj-’Da,’ęc-ia zaraz all)° od 1 maja. ____(?3£1)_

ni.) natychmiast do wynajęcia. '
(2034) ___;dw wynajęcia. (2304)

Roman Leporowski,
majster kotlarski w Poznaniu

ma św. Wojciechu Ar. 40. <2039>
poleca swój nowo otworzony zakład łaskawym względom Szanownćj 
Publiczności, a mianowicie właścicielom dóbr i gorzelni, budowni­
czym, inżynierom itd. Wszelkie roboty, wchodzące w mój zakres, a 
mianowicie zakładanie gorzelni, cukrowni, dystylacyi, browarów 
i także sikawki, pompy, naczynia kuchenne itd., wykonywam trwale 
i akuratnie po nader przystępnych cenach i w jak najkrótszym czasie.

Skład fortepianów i harmonii
z Berlina, Lipska i Stutgartu

poleca po umiarkowanych cenach (1877)S. KLWA,
Św. Marcin Nr. 82 i Podgórna ulica Nr. 5.

CEXlIb
fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufmann.
Poznań, Sapieżyński plac 1. od do 

tal, sg. tal.ag.

£0
Król.pr. losy loteryjne

do ciągnienia słownego 149
pr. loteryi, od 17 kwietnia do 4 maja, roz­
syła za gotówkę: oryg. ’/, a 45 tal., 

a 22 tal., udziałowe a 10 tal., 
’A» a Stal., '/M ń 2), tal. (loos)

3OC. Halin w Berlinie, S. Kommand.str.SO

30

Królewiecka loterya koni 
Ciągnienie 30 maja 1874. 3350 wy­
granych. Wygrane główne: 7 komple­
tnych pięknych ekwlpaźów', jako pier­
wsza: nader elegancka czwórka z 
landąrą. 4 pary engowców i 22 
wierzchowce. Losy po 3 marki (1 tal.) 
do nabycia u panów J. Ruschke i u 
II. Tilsnera w Poznaniu. (2153)

Do wyborców!
Po dopełnieniu Waszej powinności w obec 

ojczyzny czeka was nie mniej wielka, to 
jest powinność polepszenia Waszego położe­
nia, Waszych finansów. — Każdy rozsądny 
wie, że to się nigdy stać nie może bez poświę­
cenia pewnych środków; pocieszającem więc 
będzie dla każdego, jeżeli im otworzę drogę, 
na której

i^"liez różnicy stanowiska 
partyjnego

osiągają cel ten za małą ofiarą pieniężną.
Równie jak wiele jest dróg, które do Rzy­

mu prowadzą, tak samo rozmaite nadarzają 
się także sposobności do robienia szczęścia, 
między niemi nie ma jednak żadnćj, któraby 
przez , (673)
^•gwarancyą państwową <802 
podała każdemu taką pewność, że wygraną 
otrzyma także, jak niniejsza, na którąśmy 
chcieli zwrócić uwagę czytelników.

Wydane przez naszą deputacyą fiuansowąory- 
ginalne losy udziałowe, gwarantujące przez mój 
na odwrotnej stronie umieszczony indosament 
wszystkim uczestnikom udział we wszystkich 
ciągnieniach wygranych aż do 10 maja 
1874, któremi wygrane event. 130,000 
talarów lub 80,000 talarów, 
40,000 talarów, 30,000 talar.■, 
30,000 talarów, 10,000 talar., 
(3 000 talarów, (0.000 talar., 
8000 talarów, 0OOO talarów, 
4800 talarów, 4000 talarów1, 
3300 talarów, 3400 talarów 
3000 talarów, (000 talarów, 
(300 talarów, 800 talarów, itd. 
wygrane być mogą, nabyć można odemnie, 
koncesyonowanpgo poborcy, za tylko „pięć 
talarów“ (5 Ujl) za przesłaniem lub za- 
iczką należności.

Przez przyjęcie znacznej liczby losów orygi­
nalnych mogę wszystkim zadość uczynić żą­
daniom a nawet wykonać później nadchodzą­
ce zlecenia; w interesie jest wszakże każdego, 
aby żądanych losów udziałowych zamówił 
wcześnie, ponieważ co trzy tygodnie odbywa 
się ciągnienie wygranych, któreby dla ocią­
gających się komitentów były stracone.

Isaac Weinberg*
w Hamburgu,
Hohe Bleichen 41.

Piwowamia dominialna 
Ozamkowska

poleca wyborne

piwo czeskie,
wyrabiane przez jednego z najlepszych piwowarów czeskich, 
który, będąc kilkanaście lat dyrygentem najsławniejszych 
wiedeńskich i czeskich piwowarni, obeznany jest najdokła­
dniej z tamtejszym sposobem warzenia piwa. Piwo czarn- 
kowskie nie ustępuje w niczem piwom wyrabianym w Cze­
chach, jest smaczne, czyste i zdrowe, z najlepszego jęczmienia 
i chmielu robione bez wszelkich dodatków, które, jak liczne 
dowody stwierdzają, nadzwyczaj są zdrowiu szkodliwe.

Zamówienia przyjmuje niżej podpisany zarząd.

Cena beczki w miejscu talarów 7.
„ 30 butelek „ „ 1.

Beczki, pudla z butelkami jako tóż i butelki opatrzone 
są stemplem piwowarni, na co się uwagę Szanownych od­
biorców zwraca. —

Czarnków w lutym 1873. (102)

Zarząd piwowarni dominialnćj
w Czarnkowie.
Handel szyb, szklarnia

W. Kilińskiego i Sp.
w Bazarze

wykonuje,wszelkiego rodzaju roboty szklarskie: oprawy 
obrazów, kolorowe okna (lo kościołów itd. IS
przy skorej i rzetelnej usłudze. (1878) H.

Na inspekta szkło, kista wraz z opakowaniem 9

Bielizna dla panów.
Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe....................................

„ „z delikatnemi Inianemi przodkami i mankietkami 
„ „z kolorowanemi przodkami.
„ „z haftowanemi przodkami .

_ » „ z francuzkiemi przodkami .
Dzienne koszule z Inianemi i cienkiemi przodkami
Koszule nocne....................................................
Gacie .........
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin

„ mankietki . . . . .
Haftowane i z fałdami przodki do dziennych koszul 
Szkarpetki dla panów, para . . .
Krawaty w wszelkich kolorach i deseniach.

Damskie dzienne koszule od 1 do 8 tal.
Nocne koszule czysto lniane .........
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe .......
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst., brylantin..................................
Majtki szyrtyngowe...............................................................................

,, walisowe . . . . . ............................................
Spódnice ..........................................................................................................
Spódnice z powłokami...............................................................................
Penoiri..........................................................................................................
Czepki nocne ..... .............................................
Czepki negliżowe . . .......................................................................

Layette, wyprawy dla dzieci od 20 do 200 tal.
Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla chłopców i dziewcząt każdego wieku 

Lniane chustki do nosa dla panów i dam od I tal. 20 sgr. do 12 tal. 
Maelilny do szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą wraz z dokła­

dną nauką.
------ —----------- (105)

IŁołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Stołowa bielizna 1 ręczniki
po wszelkich cenach i jakości.

IW" Koronki liafty w największym wyborze.

10
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10
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Biuro rolniczo-techniczne
Poznań, Młyńska ulica 34

podejmuje się zawodniania i amelioracyi łąk, oraz swym kosztem drenowania wszelkich 
pomiarów gruntowych i budowlanych, taksacyi lasów i pól, projektowania i wyko­
nywania robót inżynierskich ziemnych, dróg, mostów, — zaprowadzań płodozmia- 
nów i rachunkowości rólniczej, leśnej i fabrycznej, kontrolowania albo sprawdzania 
wszelkich anszlagów budowlanych, fabrycznych oraz rachunków gospodarczych i leś­
niczych (przy czem zapewnia się najsumienniejsze zachowanie tajemnicy.)

O bliższych warunkach dowiedzieć się można w biurze osobiście lub listownie 
każdodziennie od godziny 9 do 2 i od 4*, do 61/, wieczorem.

Poznań, 27 stycznia 1874. (1802)

Józef Janowski 1
inżynier.

Sp.

tal. |

>®®«
Wagi do waże­
nia bydła z po­
ręczami i bez poręczy

Wagi dziesię­
tne w wszelkich 
wielkościach,

żelazne szafy 
do pieniędzy,

. ogniotrwałe
żelazne szkatułki. Także polecam urządzenia 
Telegrafów domowych wykonane w najkrótszym czasie 

i po bardzo przystępnych cenach. (2318)

T. Krzyżanowski
Handel żelaza. Szewska ul. 17, obok kość. 00. Dominikanów.

p. p.
Niniejszćm donoszę uniżenie, że z dniem dzisiejszym otworzyłem w mieście tutejszem

skład agronomicznych machin krajowych i zagranicznych.
starać się zaś będę, bym wszystkim żądaniom zadość uczynił.

Donosząc o tćm szanownćj Publiczności polecam się jćj względom. (2037)
Z poważaniem

V HU ET.
Skład przed Berlińską bramą.
Kantor: Młyńska ulica 22, I. piętro.

tóOOOOOOC

Sprzedaż n
fabryki karków, 8.

Z powodu nagle zaszłych stosunków familijnych zamierzam mój w mieście tutejszem 
od lat 6i/2 z najlepszym skutkiem prowadzony ilUiidel korków sprzedać pod korzy-

A\ stnemi warunkami.
Poznań, 18 kwietnia 1874.

Jan Petersdorff.

I Srebrny me-l 
Idal na wysta-j 
|wie poznańską

(2337)

Fółnocno-niein. Tow. nhczpicczcń 
przeciw gradobiciu w Berlinie,

w tćj gałęzi największa na wzajemności oparta instytucya niemiecka, z ka­
pitałem asekuracyjnym około 42 milionów w 1873, na całe rozpowszechnione 
Niemcy, jest (2149)
Stowarzyszeniem agronoinów,

założonćm nie w duchu towarzystw akcyjnych, by zyski ciągnąć, lecz tylko 
by członków swoich zabezpieczyć w sposób jak najtańszy przeciw niebezpie­
czeństwu z gradobicia.

Po pięcioletnićj czynności zaprowadziło Towarzystwo, korzystając z 
zebranych doświadczeń, na mocy uchwały walnego swego zebrania z dnia 
31 stycznia rb. rozległe zmiany i ulepszenia Statutów^ warunków asekuracyj­
nych, które weszły w życie, kiedy i Statuta także uzyskały potwierdzenie 
król, rządu pruskiego. Takowe nadają pomiędzy innemi członkom prawo 
do tworzenia zebrań obwodowych, na których delegowani dla zebrania 
walnego i org-anu do oszacowania strat obierani być mają. 
Przez stósowne zużycie takowych, przez system kontroli celem usu­
nięcia nieuzasadnionych pretensyi i przez inne oszczędności w zarądzie dąży 
się do zmniejszenia składek rocznych, które wraz z wszystkiemi dodatkami 
i dopłatami od czasu istnienia Towarzystwa wynosiło

1 tal. 3 sgr. 3 fen.
na rok i od 100 tal. kwoty asekuracyjnćj. Rezultatem podobnie korzystnym 
nie cieszyło się w ostatnich pięciu latach żadne z znakomitszych Towarzystw u- 
bezpieczeń od gradobicia. Jeżeli tedy lepsze stósunki powietrza niż nienor­
malne lat ostatnich poprą usiłowania te, w takim razie osiągniętym zostanie 
cel tego Stowarzyszenia tćm kompletnićj, ponieważ utrzymaną została dawna 
zasada:

by nie zaprowadzać żadnycli redukeyi sumy asekuracyjnćj z 
powodu małego rzekomo dochodu i żadnych potrąceń za 
słomę.

Podpisani agenci generalni, którzy udzielają każdćj żądanćj wiadomości 
proszą owych agronomów, którzy przechylają się na stronę opinii z każdym ro­
kiem większego znaczenia nabierającćj, że tylko przestronnie rozpo­
wszechnione Stowarzyszenia na wzajemności oparte podawać mogą 
bezwarunkowe bezpieczeństwo i rezultaty najpomyślniejsze, 
aby wnioski swe wcześnie im przesłali.

Jakób Goldschmidt w Torunia, 
Samuel Mcndelsson w Gdańsku. 
Bernard Kaulisch w Wrocławiu. 
Iiaról v. Schmidt w Głogowie.

Do każdego objaśnienia i do przyjmowania wniosków polecają się •

Połnocno-niem. Tow. ubezpie­
czeń przeciw gradobiciu

Agentury główne
Manasse Werner B. Rogaliński

W Poznaniu. w Toruniu.
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Drugi transport prawdz.

amerykańsk. kukurydzy
(koński ząb)

w wyśmienitem ziarnie odebrał i poleca

A. Bąkowski,

skład nasion.
Wrocławska ulica Nr. 37.

(2343)

Poszukujących
umieszczenia wszelkich zawodów umieszcza 
biuro „Germania,“ Wrocław Reuschestr.52. 

________________j(1956)____

Rothenburgski zakład prania wełny
Constant Despa & Co.

w ISntBieilburgU nad] Odrą
w którym się schodzą koleje marchijsko-poznańska 1 wrocławsko-lignicko-głogo- 

wsko - zielonogórsko - rothenburgsko - szczecińsko - swinemiindzka.) (2292)
Zakład nasz, który jest w stauie wyprać codziennie 130 centnarów 

wełny tłustej, polecamy do łaskawego uwzględnienia._______________ [H. 11808]

■p-ranr/lzo zdatna’ znwa się na bia­
li 1 <XiVttA.di łem szyciu, obecnie w miej- 
scu, poszukuje od 1 lipca miejsca. Adres: 
poste restante R. A. Środa. (2278)

(punkt,

Do zakonserwowania rzeczy, • 
futer i mebli:

olejek lewandowy; j
esencyą na mole w flakonikach , 

po 5 i 10 sgr.; (2204). .
prawdziwy proszek perski ;

funt po 1 tal.; '
ziółka zaprawione na mole .

poleca
Et. IBarcikowski :

w Bazarze. '

Soapier

FAYARO-BLAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

1

Kąpiele żelowe jod i brom
zawierające

Tysiąckrotnie do- 
* świadczoną po­

moc i uleczenie
słabości,

cierpien m-rwowych, skutków tajnych nałogów 
itd. podaje jedynie i wyłącznie sławne ory­
ginalne dzieło mistrzowskie „DerJu- 
gendspiegei.“ Książka ta, wieruy do- 
radzca dla ludzi każdego wieku, pokonała 
wielki nawał pism konkurencyjnych bez war 
tości- Za 17 sgr. do nabycia franco od na­
kładcy W. Bernhard], Berlin Sinjeonstr. 2.

(2011)

MASZYNY NIEUSTANNE
¿do wyrabiania

napoi gazowych
wszelkiego gatuDku 

ody sodowej, limonady, win musujących, 
soda-water, nasycania gazem piwa i cydru.

Dyplom honorowy, 
medal złoty i wielki medal złoty na wysta­
wach w Lyonie i w Moskwie 1872 Medal po­
stępu (równo ważny wielkiemu medalowi zło­

temu) na wystawie wiedeńskiej.

(311 ¿*3.5 *

Maiilgsibrl- Jastrzęb L. S.
Początek sezonu dnia 15 maja 1874.

rasem węglany«
[H. 11584]

Inspekcya kąpieli.
Rady lekarskiej udziela pan dr. Eil^enillSZ »iagBSaisIierg.

Rozsyłka pojedynczej wody, źołow z 
trowanyeh rozpoczęła się.

koneeib

Zdrojowisko Alt-Haide.
pocztowa Riickers, hrabstwo lęłodzkie w Szląsku.
Otwarcie sezonu dnia i5 maja r. b.

Stacya kolei żelaznej Frankenstein i Wartka.
Klimatyczne miejsce kuracyi, kuracya wodami mineralnemi, (mocna woda słono- 

żelezista, obfita w alkalie), mleczna i serwatkowa. [H. 21041]__________ (2293)

Stacya

ESENCYA
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych) 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — Siady główne dla 
Królestwa Polskiego u pp. Gallego i Spiessa 
w Warszawie, w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza. (32)

Drelich na wańtuchy,
60 beri, łokci 60 funt, ważący, od 

■ 5| tal. począwszy, jako też gotowe 
nąiitueliy w największym wy­
borze, największym i najlepszym 
gatunku poleca (2205)

Salomon Beck.
Skład drelichu i miechów.

Rynek Nr. 89.

Drelich na wańtuchy 
miechy da zboża
poleca (2345)

K. Liszkowski.

^Dlaagronomów.^
Nasiona kwiatów i 

warzyw, nasienie traw 
i koniczyn itd., poleca jak 
najtaniej kandeł nasion agrono­
micznych (2299)

Ludwika Aucrbaeh,
Szeroka ulica 10.

Cenniki chętnie stoją na usługi.
Koncesyonowane Biuro komi­

sowe wszelkich zleceń

Ferd. Langforta
w Tarnowie w Galicyi

posiada kilkanaście znaczniejszych

dóbr, folwarków, ka­
mienic, zdatnych do fa­
bryk, lasowi innych su­

rowych produktów
na sprzedaż. (1326)

Wszelkie zlecenia załatwia bezzwło-
czme.

Siobra wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po. 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do ko- 
rzystnego nabycia (2296)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.
Wieś Zaborowo~vTśremski5i

powiecie, | mili od szosy i 4 mili od 
budującej się kolei położona, 2407 mórg 
areału, ziemia pszenna, łąk dwukośnych 
600 mórg, jest do sprzedania w każdym 
czasie, pośrednictwo agenta dozwolone.

(2309)

Wapno
z marmuru

palone, dotąd tu prawiejwcalenie znane, 
w skutek nadzwyczajnej tłustości i bia­
łości szczególniej do tynkowania i bie­
lenia przydatne, poleca wagonami jako 
tóż lasowane na kubmetry: (2305)

A. Krzyżanowski,
jedyny na Poznań i okolicę upoważniony.

Zakład leczenia wodą Ecker- 
berg pod Szczecinom 

z kąpielami irlandzko-rzymskiemi
otwarty jest przez rok cały i przyjmuje chorych najrozmaitszego rodzaju.

<irao) Dyrekcya.
Dr. Viek.

Pisarz gospodarczy
władajaoy polskim i niemieckim jeżykiem,dający polskim i niemieckim języl 
wolny od wojskowości, poszukuje od 1 lii 
pca rb. miejsca. Adres sub lit: ES. S,
poste reatwute Po/nań £[2333]

Dominium Lubczyna pod
Podzamczem potrzebuje od .1 lipca rb. 
pisarza gospodarczego, kawa­
lera, również i sSuźi|cego, kawa-

Dzierżawy
młyna

poszukuje P. O. Ni. 
9054 w Ekspedy- 
cyi Dziennika Po­
znańskiego. (2054)

Sifony
o wielkiej i małej 
tłoczni, owalne i 
walcowe, wypróbo- • 
wane pod ciśnie- • 
niem 2Ótu atmosfer.
Proste, trwałe i ła­
twe do czyszczenia.

Cyna 1-go gatunku szkło kryształowe.
J. Hermann-Lachapelle

Fabrykant-Mechanik 144, ulica du Faubourg 
Poissonnière, Paryż. (36)

Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych. 
Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazo­
wych wydanego i opatrzonego pieczęcią przez 
J. Hermann — Lachapelle. Cena 5 franków. 
Sprowadzać można w Poznaniu za pośredni­

ctwem Dr. Mankiewicza, aptekarza.
ii« liistoryi dziennej

Parai-skich
środków klasztornych.

Pan Reck, pastor w Johanmsberg donosi 
_ u - 1 7,|5. 72; „We wszystkich przypadkach, (w

ïi—! ‘błędnicy, hemoroidach i suchotach) środki 
6 ~ •£ t“ <ó * ¿"{klasztorne przewyższyły nadzieję pacyen-
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CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST

Pani Kurtz w Troisdorl donosi 22. |5.
,Gdybyś mnie Pan był widział przed swoją 
kuracyą a teraz, dziwiłbyś się sam, (Wyle­
czenie liszai zastarzałych.) Mogę się teraz 
pokazać znowu między ludźmi.“

Pani Berta Hąunschild w Dortmund do­
nosi 10.|7. 72: Środki klasztorne sprowa­
dzają u mnie zupełne wyleczenie“ itd.

CUKIERKI DETHANA ¡Zdrowie jest I
Zalecane w słabościach gardła, chry- najszlache- I 

pce, zapaleniu gardła, zawrzodo- tnb-jszym I 
waceniu w ustach, cuchnącemu od- skarbem j 
dechowi, irytacyi w gardle i gębie człowieka. 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją działaniu merkuryuszu. Lekarze, 
zalecają szczególniej kaznodziejom, 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (2)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apts- 
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. M i k o 1 a s o h. —

Iga, 
ratunek, 
zdrowie

dla
wszystkich ! 
wszystkich !

|Ktostudyuje 
ciało swoje, 
mija nieje-

I den skopuł. 
Cherwy.

Parai-skle
środki klasztorne

(H. 1197 a)
3t3S3£«JS3t«»3S£0£ttOSSM

. PIGUŁKI BLANCARD’A
Żelazisto - jodowe, niepodlegąjące rozkładowi,

potwierdzone przez paryzką akademią w 1850 r.
Zamieszczone w 1866 r. w formuł, legalnym franc., w kodexieetc

Łącząc w sobie własności Jodu i Żelaza, pigułki te używają się specyalnie 
i szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w pierwszych począ­
tkach suchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich 
wypadkach, gdzie idzie o oddziaływanie na krew, w błędnicy, niedo­
statku lub braku regularności dla przywrócenia bądź normalnej obfitości 
krwi, bądź dla wywołania i uregulowania peryodycznego jéj odpływu. (17)
1'waga: Jodan żelaża nie czysty albo taki, co ulega rozkła­
dowi, jest środkiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako 
dowód czystości i autentyczności prawdziwych pigułek 
ISlancard’a wymagać należy, aby każdy flakonik nosi! pieczą­
tkę ze srebra reakcyjnego (argent reactif) z własnorę­
cznym podpisem wynalazcy, na etykiecie zielonej jak obok.

W Poznaniu w składzie materyalów aptecznych 
wskiego i w aptece dra Mankiewicza. 

êï3£«3SÏS3£ï3£

aptekarz, rue Bona­
parte 40 w Paryżu, 

p. R. Barciko-

Prawdziwy Glockneraplasterek ciągnący i gojący*)
(żaden środek tajny) ma na pudełku stępel: M. Ringelhardt, zbada­
ny został przez najwyższe władze lekarskie i polecony przeciw reu­
matyzmowi, darciu, gruczołom, liszajom, odgniotkom, guzom z 
odziębienia, wszystkim otwartym, otwierać się mającym, rozdziela­
jącym ranom, odmrożonym, sparzonym członkom, odleżeniu się, 
zapaleniom, nabrzmieniom i. t. d. i we wszystkich tych chorobach 
okazał świetnie niewątpliwą swą siłę leczącą. (160)

*) Do nabycia pudełko po 5 sgr. z Czerwonój apteki 
(A, Pfulil) w Poznaniu, Czerwonój apteki w Wystruci, Krän- 
zelmarktapotheke w Wrocławiu itd., fabryka w Gobleis pod Lipskiem.

e « lera, lub Strzelca.

Owies (10 Siewu Urzędnik
z Rugii i Pomeraini, l2332)

» •
8

(2297)
gosp. żouaty, nia- 

_ jący 18 lat pra­
ktyki, w polskiem i niemieckiem wykształcony,

' z dobremi poleceniami z gospodarstw dochód 
przynoszących, poszukuje od 1 lipca rb. innego 

i miejsca — pensya ma być koniecznie z tan- 
tyemą połączona. Adres M. poste restante 
Oborniki. _______ (2311)

! g°sPodarczy, wo,nyod w°j-
I »-1 isyUUI* skowości, kawaler poszuku- 
' je miejsca jako ekonom od św. Jana rb.
! Praktykę swą dziewięcio letnią poprze chlu- 
! bnemi świadectwami z miejsc dawniejszych, a 
1 głównie, z miejsca w którem jest obecnie przez 
i lat cztery. St. ST. poste restante (Ir- 
chotwo. (2306)

kuchy lniane 
rzepoiwe

u

Br. Auerbach.
Przelot pospolity, ty- -------
motka, nasienie s«.! Pisarz gospodarczy 

sien (2331)

Luclwika Gehlen’a
¡regenerator włosów^

przywraca siwym i białym włosom 
pierwotny ich kolor bez farbowania. 
Świadectwa przedłożyć można. Cena j 
ł tal. 15 sgr. Skutek gwarantuje się.

Ludwik Cłekleii,
.fryzyer i konserwator włosów, 

Poznali. (1973)

Bra Pattison’a
wata podagryczna

uśmierza natychmiast i leczy szybko
podagrę i reiiiiaiiiyzm

każdego rodzaju, jako to: bóle w twarzy, 
piersiach, gardle i zębów, podagrę w głowie, 
rękach i kolanach, darcie w członkach, bóle 
w krzyżach i biodrach. (952)

W paczkach po 8 sgr., w pófpaczkach po 
5 sgr. do nabycia w Poznaniu u pani 
Amalii Wuttke, Wodna ulica 8,9.

Do nabycia 
przez wszy­

stkie księgar­
nie krajowe 

j zagraniczne 
jak też 

wprost pod 
przepaską

w swem bło- 
giem działa­
niu na orga­
nizm ludzki 
we wszystkich 

możliwysh 
chorobach 

przez
P. dr. Cherwy.

z angiel. 
Cena 5 sgr.

za nadesła­
niem 5 sgr. 
w markach 
pocztowych 
przez księ­
garnią na­
kładową C. 

Wintermeyer 
w Duisburg

n. R.

Ulg a i pomoc dla starca.

HYG1ENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez nży-
_________________________________________  cia żadnych innych środków. Znajduje
się w głównych aptekach na całym święcie.' W Paryżu u wynalazcy, EEESflElT,
Boulevard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (27)

SŻPSYCOW SRO! :

Korzystne kupno vosla-
«ISloéci ziemskich.

dwie wsie w

□HIB
Administracja : w l®t,Fyani, 22, bouleo. 

AJontmartre.

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu. (33)

SOLE VICHY DO KĄPIELI. Paczka 
wystarcza na kąpiel dla osób, które nie są 
w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać 
należy, alty na wszystkich produktach 
gnajdowały się znaki

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKIEJ.
Dostać można w Poznania w apt. dra

Manktewlexa,

Z powodu śmierci właściciela są do sprzedania 
powiecie gnieźnieńskim pod korzystnemi warunkami:

1) Wieś rycerska Ciurówko,
i dworca kolei żelaznej, z dobrą glebą, kompletnym inwentarzem, 
dobremi budynkami, domem mieszkalnym, około 1300 mórg;

2) Folwark Aląkowiliea, J/4 mili od Witkowa, 
nad szosą, w dobrej glebie, również dobre budynki.

Agentów i pośredników wyklucza się. (22171
Bliższych wiadomości udzieli upoważniony do sprzedaży tychże

dóbr opiekun małoletnich

WŁADYSŁAW WIERZBICKI,
kupiec w Gnieźnie — Warszawska ulica.

y2 miń od Gniezna

są znowu w zapasie.

Bracia Auerbach.
Ankcya bydła roz­

płodowego.
W poniedz. d. 4 maja
r. b. przed południem o 12 godzinie 
amierzam odbyć I. aukcyą około 40 

sztuk buhajów i jałowic wie­
ku od 1 roku 6 miesięcy do 4 mie­
sięcy z mój czysto hodowanćj amster­
damskiej trzody pelnój krwi, odznacza­
jącej się szczególnie silną formą ciała 
i wielką ilością mleka. (1410) 

Trzoda jest zupełnie zdrowa a zwie­
rzęta młodsze' na aukcyą wystawione 
zupełnie już odwykły od mleka.

Furmanki na poprzednie rychłe zgło­
szenia posyłają się jak najchętniej do 
dworca wMaltsch, stacyi kolei dolno- 
szląsko -marcliijskiój.
Król, domena Eeubus pod 

Maltsch njO., w Szląskn.
II. v. Frantzius.

wolny od wojska z dobrem poleceniem, o- 
becnie w miejscu, obeznany dokładnie z ra­
chunkowością gospodarczą, gorzelnią i kasową 
życzący sobieprzyiąć posadę ekonoma, w Księ- 

istwie lub w Królestwie. (21571 r
Zgłoszenia przyjmuje ISinyo Kleccil 

P. Stefańskiego i Spółka Poznań 
Kozia ulica Nr. 11.___________________

Pisarz gospodarczy,
kawalar, wolny od wojskowości, władający 
obnma językami krajowemi, przez sześć lat. Pr
praktykował w pięciu gospodarstwach wzo­
rowych, biegły tak w gospodarstwie rólnem 
jako i buclihalteryi, w dobre świadectwa i 
rekomendacye zaopatrzony — obecnie w miej­
scu — poszukuje od św. Jana r. b. miejsca 
ekonoma, również przyjmie miejsce pi­
sarza, lecz tylko do gospodarstwa, po­
łączonego z fabryką, albo polowego. 0 
łaskawe adresy prosi pod lit.: BI. E’. po­
ste restante tłolina.______ (2279/

ktycznie" kształco­
ny, wolny od wojskowości, władający obuma 
językami krajowemi, opatrzony w dobre 
świadectwa, żonaty, poszukuje miejsca zaraz 
lub od 1 lipca r. b. Czempiń TB. ©• 
poste restante. _______ (2273)

EBoskonały rządzea dóbr, życzy 
sobie na czas letni przyjąć obowiązki za­
stępcy pana. (2254)

Poste restante S. Miała. 

Dominium Kos- 
sowo pod Gostyniem 
ma na sprzedaż

prosięta
wielkiej rasy nngielskiój. ¡2226)

W okolicy E&ostrzyna I
Pohiedzisli w pow. Średzkim

A n tioiinin Polak, bezżenny i wolny
OIIOUI, 0(j wojskowości, przez kil­

kanaście lat większemi majątkami samodziel­
nie zarządzający, w dobre świadeccwa i re­
komendacye zaopatrzony — obecnie w miej­
scu — poszukuje od Św. Jana rb. odpowie- 
dniej posady. Adr. wkaże Administracya 
Dziennika Pozn. pod Nir. ElSi • (U£i!

Oóbra rto sorzcdonla.
1. Wieś szlRClieeka i dna folwarki, od miasta 1 mila, szosa przechot 

przez ten mająte,k, do kolei 2 mile. — Ma areału 5400 morgów, po większej yźęśei 
pszenna ziemia, do 3000 mrg. lak, 400 m. pastwiska, 200 m. stawy i trzcina i boru 
700 m- — Inwentarze: — Koni'46. źrebaków 12, krów 30 holenderskich, stadni­
ków 2, wołów 36, młodego bydła 65, owiec 1600 negretów. — Pałac ozdobny o 18 
pokojach, ogród piękny, podwórzowe budynki są masyw, — Gorzelnia wypala dzien­
nie 150 szefli, landszafty jest 61,000. Cena kupna: 3000 morgów po 65 tal. a re 
szta za niższą cenę będzie sprzedana. Zaliczka podług umowy z kupcem.

2. Wieś od miasta 1 mila przez wieś przechodzi szosa.-—Ma areału 1365 m., a w tem 
łąk 240 m., ziemia sama pszenna. — Dom mieszkalny o 10 pokojach, — podwórzo­
we budynki są w wielkim porządku. — Inwentarze są bardzo dobre. — Land­
szafty na tern'jest 21,300. Cena 65 tal. z amortyzacyą — bez amortyzacyi 61 tal. 
Gościniec płaci 150 tal., rybak za ryby do 1000 tal., torf przynosi do roku 1000 tal. 
W łoska 1 milę od Gniezna, ma areału 725 morgów, łąk 18 m. Budynki wszy­
stkie w porządku. — Inwentarze bardzo dobre. — Landszafty na tem 80>0 dawno 
wzięta, — można przybrać drugą seryą — Cena 48,000, zaliczka 15,000.

Polecając się nadmieniam, że mam do wyboru wszelkie kupna za rozmaite kapitały. 
Poznań, Kozia ulica No. 15. [2317]

Stanisław Rej er,
agent dóbr. ____

3ltCj

ilwafolwarfel
przestrzeni 1500 do 2000 mórg 
do wydzierżawienia od św. Jana 
r. b. Bliższych objaśąień udzieli 
pan rzecznik (22441

Thiel,
w Wrześni.

zawodzie, żonaty 
wolny od wojskowości, opatrzony w chlu­
bne świadectwa i rekomendacye wiarogo- 
dnych Panów, poszukuje od 1 lipca rb. ®ieJ 
sca pod adresem IŁ. W. post.
Cłolina pow. Rroloszyiiawki. (2-jm

KŁuebarz,
rb., który w swym zawodzie jest dokład«®
wydoskonalony i z takowym obeznany, z te _ cWfi

narożnikowy ra Chwaliszewie 
JH.™ OIlI Nr. 90, w którym od wielu lat 
szynkownia wraz z destylacyą się znajduje, 
jest natychmiast z wolnej ręki do sprzedania 
Bliższych szczegółów można zasięgnąć u współ­
właściciela w tymże domu. (2252)

Mader e korzystne , kupna 
dóbr każdój wielkości i za-'
f.iczki wskazuje FEODOH i 
SCHMIDT Jnowroclaw, W. X.Pozn.< 

(2295)

nadmienieniem, iż takowy obowiązki sw® 
większych domach wypełniał, jako też, 
cn e w jednym z największych hotelów 
Berlinie jest zatrudnionym. Wiadomości i 
dzieli Eksp. Dzień, pod Vr. }83i©|__
Unoliamz K. Wrzesiński w Sh-
Illll llsis ti woszewie pod Kotlinem 
czy sobie przyjąć odpowiednie miejsce o 
lipca rb. w Księstwie lub Królestwie 4
skiem. (?312)__
—ii«chmistraB, Polali, z małą tylko 
familią, zaopatrzony w chlubne świadect 
pewny w swoim fachu, poszukuje miejsca, 
św. Jana rb. Bliższe szczegóły post. rest S. M. Pleszew. (22o3b-w

kawaler obeznany dobrze Służący , swoim fachu, przytem wj*“ 
wy i znający ogrodnictwo poszukuje - 
od 1 lipca poste restante Alt*

Leśniczego wojskowości w°l[iegg
z zawodem leśnym dokładnie obeznaBeg.' 

olecić. (228o)
nictwo Siedlec pod Pempowem.

Michalski.
mogę

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebióski) w Poznaniu.
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